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Dla poszukujących pracy 50? rab a tu  
O głoszenia w N °niedzieln. o 25? drożej 
Fantazyjne I tab e le  (b ilanse) 50? ,. 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

A dm inistracji o 10? drożej.
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Towarzysza I Towarzyszki!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

ODCZYT TOW. JAWOROWSKIEGO.

^  ^  niedzielę dn. 18 b. m. o ogdz. 11 rano i narskdej) tow. poseł Jaworowski wygłosi od-
®li teatru Popularnego (Wolska róg Mły- * czyt p. t. „Zagadnienie rewolucji w Polsce".

Z w y cięstw o  icw icy  w e 3ra n c
a polityka zagraniczna.

9 *

b; prasa endecka isst mocno przygnę
bień Z- lPowo^u wyniku wyborów francu- 
uPad J eSt rzeczą zrozumiałą i naturalną: 
d>j reakcyjnego Bloku Narodowego go-
także międzynarodrAvkę reakcji, a więc 

naiszą Chjenę.
\  wstecznicy nasi chcieliby wmówić

że nie oni sami m ają powód do
że ra-

. . . . 
dość * Sniewu, łecz cała Polska,
\vei *̂.B0piakstów jest czamś .nienarodo- 
V y^ ! że Polska straciła w Blcku Narodo- 
rych l, ^Ą dzie Poinicare‘go przyjaciół, któ- 
Tią,si obecnie zastąpią ludzie i stronnictwa:, 
W k a , (i°ne w°b ec Polski jeśli nie wirolgo, to 
tyjoa i Vm razie mniej przychylnie, niż pral- 

■ 'rancuiska.\Y/
i \v SzYstkie te  twierdzenia, utyskiwania 

. Ŷ' usiłujące wyolbrzymiać 'boleść 
hie Ĉ ,n£i do rozmiarów żałoby narodowej, 

trzym ają żadnej krytyki. 
k0u rzedewszystkiem nieprawdą jest, ja- 
P0-^ Blok Narodowy, tub specjalnie rząd 
yj ncare‘go był przyjacielem Polski. Mó- 
w .  Przyjaźni w polityce jest rzeczą prze- 
że/l’Znie śmieszną, a  zawsze ryzykowną. Je;- 
j^ P rzy jm iem y  na chwilę, że przyjaźń „po- 
ją^ .Zna" le,st możliwa, to dowody tej przy- 
ledn1 pcnv™nY sic? chyba wyrażać w  tem, że 
hie 0 państwo wyrządza drugiemu, usługi, 
bitiT?3^ 0 z *e^° korzyści własnej, przynaj- 
i r ^ 1 doraźnej. Otóż rozpatrując stosunki 
łhy Cu®«> - polskie po wojnie, nie znajduje- 
W ani -jednego przejaw u takiej przyjaźni 
\ ^ ' c P °_lski. Cała polityka Bloku Narodo- 
łą w piągu S lał o  tyle i ty lk o  o ty le  by
ty ,j)PrzYjaiznia“ Polsce, o ile w grę wchodizi- 

^Pośrednie, żywotne interesy Francji. 
Ur2 j a cieszyła się poparciem Francji 
tvvi pon.vej i gdy szło o wyjarzmienie ziem
netn. — z zaboru pruskiego, bo osłabienie 

dzj^ ec l«ży w interesie Francji. Nie bę- 
^  ^Y tu roztrząsali pytania', czy ipopar- 
brJln1J.Prawnionych żądań polskich przez 
So odbywało się zawsze tak, jak te- 

'TYpiagały interesy polskie. Jesteśmy 
że tak nie było. Ale nawet na wspól- 

boncie polsko-francuskim przeciwko 
sch o d z iły  wyłomy, gdy Francja 

T 08 By sprzeciw ze strony sojusz- 
*lią " l ak było np. w spraw ie zabezpiecze- 

od napadu Niemiec: Francja, za- 
2a rzadu Brianda, jak Poincare‘go, 

^ ą r .C oporu Anglji zaniechała żądania 
I W  acii bezpieczeństwa także d la granic 

^-niemieckich.
e ju* zupełnie inaczej, już wcale 

V ’Przyiaoielsku“ wyglądały stosunki 
h° n^ldme poza obrębem spraw nie- 

Dość wspomnieć sprawy polsko-
s- polsko-rosyj-skie i o u stosunkowa- 

l* t^ .ę .do nich Francji Bloku Narodowego, 
^^ sk a  Cieszyńskiego odbvla się za 

jU]1 Przy poparciu Francji. Wobec Ro- 
^ szew ick ie j Francja wyznaczyła Pol

sce rolę ,,drutu kolczastego", ale nawet pó
źniej, już po zawarciu układu francusko- 
polskiego, Francja nie uczyniła nic, by Pol
ska uzyskała zatwierdzenie granic wschod
nich, idąc w tej sprawie w ogonie Włoch
i Anglji. Prasa endecka lubi przypominać 
o pomocy Francji w  odparciu najazdu bol
szewickiego, Ale, rzeoz jasna, że Francja 
w tym wypadku nie tyle broniła Polski 
przed bolszewikami, ile broniła1 siebie przed 
połączonem niebezpieczeństwem nieimiećko-
bolsze wiekiem, gdy wojska bolszewickie
przekroczyły już granice Prus.

W reszcie przypominamy o skombino- 
wanej „przyjaźni" p. Poincarego do Polski 
w postaci układu francusko - czeiskosłowac-
kiego, niekorzystnego dla Polski zarówno 
wobec Czech, jak Rosji.

Oczywista, że niedołężna i niesamo
dzielna dyplomacja polska nie jest bez w i
ny w tem, że Fratecja nawet Francja Bloku 
Narodowego, nie Uczyła się z Polską tak, 
jak mielibyśmy prawo żądać ze względu na 
rolę i stanowisko Polski w Europie W schod
niej. I nie. nastąpi zmiana na lepsze, dopó
ki trzymać się będiziemy „mamuciego" sys
temu nalszcj polityki zagranicznej.

Zmiana rządów we Francji nie kryje 
w sobie dla Polski najmniejszego niebez
pieczeństwa, jak nie było niebezpieczeństwa 
w objęciu władzy przez Maodonaikla w An
glji, którem tak straszyły swych czytelni
ków pisma chjeńskie przed kilku miesiąca
mi. Polsce nic a nic nie grozi od rozszerze
nia wpływów i znaczenia Ligi Narodów, od 
ewentualnego uznania przez Francję rządu 
sowietów. Endecy są nadzwyczaj potulni i 
nad potrzebę wsianiałeniyślni w  stosunku 
do tego rządu, ale drżą na myśl, że Fralncja 
mogłaby również uznać rząd  sowiecki,

Ale największą obawą napawa ich 
myśl, że Francja może się porozumieć z 
Niemcami. Żaden rząd francuski, nawet czy
sto socjalistyczny, nie wyrzeknie się od 
Niemiec odszkodowań za spustoszenia wo
jenne. Ale 5-lecie rządów Bloku Narodowe
go przyczyniło się w znacznej mierze do 
tego, że nie tylko nie uregulowano dotych
czas sprawy odszkodowań, lecz zaibagniono 
ją dc tego stopnia, iż kryje ona w sobie za
rodki ciężkich katastrof i nowych wojen.

Rządy lewicy we Francji wróżą na
dzieję polubownego, pokojowego załatwie
nia tej sprawy, co leży w interesie wszyst
kich narodów. A oto trwoga ogarnia ende
ków, że może dojść do porozumienia, w spra
wie odszkodowań, że — broń Boże! woj
sko francuskie może opuścić zagł. Ruhry. 
W swej gorliwości o interes kapitalistów 
francuskich endecy nie spostrzegają nawet, 
że sprzeniewierzają się Mussoliniemu, jediy- 

-n e m u  przedstawicielowi reakcji, pod k tó re
go skrzydła endecy w nieszczęściu swem 
się garną.

Niewątpliwie, iż lewica francuska, do
chodząc do władzy, pragnęłaby mieć do 
czynienia z rządem  polskim i politykami 
polskimi, reprezentującym i dem okracje pol
ską. I to właśnie, w połączeniu z obawą, 
że utrwalenie pokoju w Europie szybko 
zmiecie z powierzchni życia reakcję poli
tyczno - społeczną, sprawia endecji tyle 
trosk i zmartwień. A le na to nic nie pora
dzimy. J. M. B-

Ucieczh fabryki.
CZĘSTOCHOWA.

(Telefonem).
Mimo poważnych zamówień Rządu, mimo 

kredytów, udzielonych przez P. K. K. P., za
rząd huty Raków z panem Weliszem na cze
le przystąpił nietylko do zamknięcia huty, ale 
do jej likwidacji. W stronę Sosnowca wywo
zi się surowce, szmelc i zapasy węgla. Robot-

nicy, którym wymówiono pracę, tak, że z dn. 
26 b. m. znajdą się na brukn, nie otrzymują za
ległych wypłat i należności za akordy (ogółem  
zalega część wypłat i przysługujące urlopy) 
zaprotestowali przeciwko wywozowi surow
ców bo idą one, jak się zdaje zagranicę, noza- 
tem robotnicy słusznie obawiają się, że fabry
ka poprostu ucieka, aby nie zapłacić zaległo
ści. * Miejscowe władze administracyjne sto
ją po stronie kapitalistycznego sabotażu i 
przygotowań do ucieczki. W ysłały one na 
pomoc policję niemal z całego powiatu czę
stochowskiego, pod której ochroną wywozi się 
należność robotników i skarbu państwowe
go, Związek metalowców żądał interwencji 
p. Insoektora Pracy — ten odmówił. Wobec 
tego Związek zwraca się poraź ostatni do 
Rzędu, a zwłaszcza do kierownika min. pra
cy p. Simona, który umożliwił fabrykantom 
otrzymanie zamówień i kredytów o natychmia
stowe nałożenie aresztu na całą wytwórczość 
buty, w przeciwnym bowiem razie okradzeni 
robotnicy, wyrzuceni na bruk nie odpowia
dają za następstwa.

Przesilenie w przemyśle kłaksltckia
Ponure kontury zastoju zarysowują 

się z coraz groźniejszą wyrazistością w ca- 
łem tutejszesm życiu gospodarczem. Biały
stok, jako jeden z wielkich ośrodków prze
mysłu, układa się do ciężkiego, męczącego 
snu, którego trwanie nie da -się jeszcze prze
widzieć. W każdym razie na kilka długich 
miesięcy skurczy się produkcja, zamrze 
ruch fabryk, zredukuje się praca do rozmia
rów minimalnych, zabójczych dla bytu ty
sięcy robotników wszelkich -kategorji.

Białystok nie będzie wyjątkiem. Za
stój tutejszy nie jest zjawiskiem od-erwa- 
nem od realnych stosunków, wywołanych 
trudnościami kredytow em i, brakiem gotów 
ki i nadmiarem towarów  nagromadzonych 
w magazynach fabryk, na  które brak zby
tu. Ten brak popytu1 na nieosobliwej jakoś
ci produkty białostockiego przemysłu włó
kienniczego zawiniony został w lwiej'części 
przez fabrykantów samych, którzy uporczy
wie trzymali się i żądaili cen wygórowanych, 
nic pozostających już w żadnym stosunku 
do konkurencji nietylko zagranicznej, ale 
nawet krajowej. W łaściciele przedsię
biorstw przemysłowych twierdlzą, że naj
cięższy cios wymierzyły im władze skar
bowe przez niesprawiedliwy wymiar podat
ku obrotowego.

Co jest wysoce charakterystyczne — w 
tumulcie narzekań nie słychać praw ie o 
kosztach robocizny, jako jednym z tych e le
mentów rachunkowych, którego wielkość 
wpływa na  ceny i na rentowność przedsię
biorstw. Dowodzi to, że ten czynnik nie 
odgrywa roili.

Prawda, że ilość fabryk czynnych jest 
już teraz minimalna, że kilka z nich spo
dziewa się przetrzymać ciężkie czasy prze
silenia chyba jedynie z zamówień skarbu 
wojskowego. Mnóstwo robotników już od 
kilku tygodni pozbawionych pracy zasilało 
szeregi bezrobotnych. Opinja zaś. coraz b a r
dziej zaniepokojona wzrastającemi rozm ia
rami bezrobocia, beznadziejnie, jakby w 
przestrzeń, rzuca i powtarza palące p y ta 
nie: z czego ci biedacy żyją i z czego żyć

będzie ta masa coraz liczniejsza i coraz 
głodniejsza.

Do rzeszy pozbawionych zarobku p ra 
cowników fizycznych dołączyć się ma jesz
cze ser ja zredukowanych biuralistów i han
dlowców, którzy zastaną zredukowani i 15 
b. m. otrzym ają, jako „powitanie wiosny", 
wypowiedzenie. K apitał „oszczędza" na  ca!- 
łej Hnji.

Jeśli fabrykanci rozmyślnie nie przy
gotowali się do egzaminu gospodarczego 
przy zmianie waluty, to klasa robotnicza! 
musi domagać się interwencji Rządu, aiby 
bezrobotni otrzymali należną pomoc podr 
cza® niezawinionego bezrobocia. Fabrykan
ci półgębkiem zapowiadają, że jeśli przesi
lenie się przeciągnie, to wogóle już więcej 
produkcji nie podejmą, ale poprostu zlikwi
dują przedsiębiorstwa.

Stoimy Wobec groźnego przesilenia i 
zbliżamy się dó frontu, na którym może się 
rozegrać niesłychanie ostra  walka między 

i pracą a kapitałem  — poprostu już o  nagi 
byt.

Czy Rząd uświadamia sobie grozę po
łożenia9!

Białystok, 14 maja 1924.
Armand.

masowe Ił  Zaw. n i i p  fijsin 
raiwiii obite irtliw.

Klasowe Zw. Zaw. na Górnym Śląska 
przesłały komisarzowi demobilizacyjnemu w 
Katowicach, inż. Tarnowskiemu następujący 
protest przeciw wyrokowi komisji rozjemczej: 

„W obec faktu, urzędowo stwierdzonego* 
i*  ceny za niezbędne środki do życia nie po
szły na dół, a raczej stale wykazują tendencję 
zwyżkową;* dale; w-obec drugiego faktu, że za
robki już raz wyrokiem z dn. 12 lutego 1924-r.' 
o 10 proc. zostały obniżone, kiedy drożyzna 
także nie spadła — wyrok komisji rozjemczej' 
stanowiłby niesłychaną krzywdę dla robotai- 

! ków, skutki tego zachwiałyby całą gospodarkę



K ^C f ~B~Kr i T r 'T  l t  M X K £  f . m. or
państwową, a  nawet sanacją skarbu państwa.

Z tych powodów niżej podpisane organi
zacje wnoszą protest przeciw temu wyrokowi 
i  stawiają wniosek, aby p. Komisarz tego wy
soka nie zatwierdzi!, sprawą sprawiedliwie 
rozpatrzył, wniosek pracodawców odrzucił, a 
przyjął i zatwierdzi! nasz wniosek, domagają
cy się wyrównania (podwyższenia) zarobków 
tym robotnikom, którzy dotychczas wobec 
wzrostu drożyzny zostali poszkodowani, jak to 
wynika z dołączonego załącznika.

Centralny Związek Górników.
Józei Adamek,

Wolne Zw. Zawód, (Oddział Górników).
Franciszek Ritzmann 

Związek Robotników Przem. Met. w Polsce.
Piątek,

Wolne Związki Zaw. (Oddział Metalowców).
Buchwald.

p. Stawerski przerwał ip. Sellowi i zagroził mu 
odebraniem głosu, wobec czego p. Sell odwo
łał swoje ataki.

Tow. poseł Jaworowski uzasadniał na
stępnie krytyczny stosunek członków Rady 
do działalności dyrektora i żądał od zarządu 
odczytania listu Okręgowego Urzędu Ubez
pieczeniowego w sprawie p. Sella (niezatwier- 
dzenie go na stanowisku dyrektora). Prezes 
zarządu, p. Koralewski, zawiadomił, że list 
traktuje, jako... poufny. Na to tow. Jaworow
ski oświadczył, że treść listu zna, jak zresztą 
cała Rada i że, wobec tego, musi w  imieniu 
Rady żądać prawnego załatwienia tej sprawy, 
a mianowicie wobec niezatwierdzenia p. Sella 
przez władzę nadzorczą, żąda jego usunięcia. 
Na tem incydent wyczerpano.

W sprawie regulaminu przyjęto pewne 
poprawki; w  sprawie uposażenia odesłano 
wnioski do zarządu.

Ii

NIEZATWIERDZONY SELL DALEJ URZĘ
DUJE POD SKRZYDŁAMI CH. D.

W czwartek odbyło się posiedzenie Ra
dy Warsz. Kasy Chorych z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie zarzą
du, 2) wnioski zmiany regulaminu, 3) spra
w a uposażenia członków zarządu i komisji.

Sprawozdanie zarządu złożył prezes p. 
Koralewski (chadek), który między innemi 
stwierdził, że nowy zarząd, obejmując urzę
dowanie, zastał znaczny deficyt i w drodze 
pożyczek zmuszony był regulować płace pra
cowników. Obecnie jednak stosunki zostały 
pod tym względem naprawione i zarząd ma 
do dyspozycji 773 tys. złotych. Gospodarka 
rozwija się normalnie.

Nad sprawozdaniem wywiązała się bar
dzo burzliwa dyskusja, w której zabierali głos 
przedstawiciele różnych klubów. Z naszej 
strony przemawiali tow. tow. poseł Gardecki, 
poseł Jaworowski i radny Fidziński.

Tow. Gardecki poddał ostrej krytyce go
spodarką Kasy Chorych w okresie przed po
wołaniem obecnego zarządu; podkreślił, że 
Kasa Chorych, operując ogromnemi fundusza
mi, nie mogła zdobyć sią dotychczas na wy
budowanie własnego domu; napiętnował w o- 
strych słowach dokonane w Kasie Chorych 
defraudacje; w końcu stwierdził, że odpowie
dzialność za taką gospodarkę musi ponieść 
dyr. Sell, k tóry winien ustąpić z zajmowanego 
stanowiska.

Tow. Fidziński poddał krytyce działal
ność leczniczą Kasy Chorych.

Chadecy, pozornie akctptując projekty 
zarządu Kasy Chorych, w  rzeczywistości, 
swoim zwyczajem, uderzyli w  dodatnią stro
nę Kasy Chorych, a mianowicie w system le
czenia ubezpieczonych przez lekarzy, zakon
traktowanych przez Kasę Chorych. Posta
wili oni wniosek, domagający się wolnego 
•wyboru lekarzy, co, jak wykazała praktyka 
w  b. zaborze pruskim, służy jedynie intere
som lekarzy, a rujnuje Kasy.

Następnie zabrał głos dyr. Sell, który, 
zamiast rzeczowo bronić się, odpowiedział a- 
takami na tow. Gardeckiego.

Na to tow. pos. Jaworowski ostro zarea
gował, żądając od' przewodniczącego, aby o- 
debrał głos p. Sellowi, w przeciwnym razie 
frakcja P. P. S. opuści salę. Przewodniczący,

Oreżfzna.
ZNIŻKA CEN A KOSZTY UTRZYMANIA.

Biuro statystyczne magistratu warszaw
skiego w biuletynie z ostatniego tygodnia 
stwierdza, iż w  stosunku do cen z poprzed
niego tygodnia staniały następujące artykuły: 

Masło świeże — 8,8 proc., jaja — 5,7 prc., 
szmalec — 7,5 prc., słonina — 6,9 proc., m ąka 
żytnia — 3,3 proc. Mimo to koszt żywności 
obniżył się tylko o  1,39 proc., co dowodzi, iż 
inne artykuły, stanowiące podstawy do obli
czania kosztów utrzymania podrożały o ja
kieś 5 — 6 .proc.

CENY CHLEBA.
Ceny mąki z młynów warszawskich są 

wyższe niż ceny mąki z młynów prowincjo
nalnych, co wytwarza dla pierwszych poważ
ną konkurencję. Ratując sytuację, młynarze 
warszawscy postanowili obniżyć cenę mąki
0 7 proc. z warunkiem, iż w podobny sposób 
obniżą cenę chleba piekarze. W  dn. 16 fo. m. 
mąka z młynów warszawskich wynosić ma: 
50-procentowa 540,000 mk., 70 proc. — 445 
tys. mk., razowa 95 proc. — 372 tys. mk. i 
stikowa 353 proc.

Stosownie do tej obniżki piekarnie mają 
od dn. 19 b. m. obniżyć cenę chleba 50 proc. 
do 580 tys. (cena poprzednia 620 tys.), 70 prc. 
— 478 tys. (cena dotąd obowiązująca 516 tys.), 
razowy 95 proc. — 400 tys. (430,000) i sitko
wy 380 tys. (408 tys.). (b).

Stanowi to 32,2 gr. 25,5 gr. 22,2 gr., 21,1 
gr., co oczywiśce piekarze „zaokrąglą" na 
swoją korzyść.

Tymczasem Wydział zaopatrywania wy
znaczył ceny chleba z mąki poznańskiej: 50 
proc. na 31 gr„ 70 proc. na 24 gr. i razowego 
na 21 gr.

Widzimy więc, iż ohleb może być jeszcze 
tańszy, niż to kalkulują młynarze warszawscy
1 warszawscy piekarze.

PASEK MASARZY.
Rzeźnicy mimo znacznego spadku cen 

trzody chlewnej (z 2,400,000 na 1,800,000 mk.) 
pobierają ceny ułożone przez cech wędlinia- 
rzy w okresie, gdy ceny żywej wagi trzody 
chlewnej wahały się od 2,500 tys. do 2,800,000 
mk. za kg. Podczas przeprowadzonych rewi
zji ujawniono znaczną ilość domieszek niż
szych gatunków mięsa wołowego, różnych 
kasz, mąki i t. d. Nie dość, iż śrubują ceny, 
ale jeszcze pogarszają jakość wyrobów.

WIEPRZOWINA.
Wydział zaopatrywania magistratu m. 

Warszawy obniża od 17 maja cenę wieprzo
winy od 10 do 20 groszy na kg. w zależności 
od gatunku (b).

BRAK MLEKA I DROŻYZNA.
W Warszawie w dalszym ciągu odczuwa 

się dotkliwy brak mleka, którego cena docho
dzi już do 1 miljona mk. za litr, gdy cena u- 
stalona przez większe firmy mleczarskie rów 
nać się winna 500,000 mk. za litr. w detalu, (b).

ZNIŻKA CENY ZBOŻA.
Posiedzenie giełdy zbożowo - towarowej 

w dn. 16 b. m. odznaczyło się bardzo dużą 
podażą przy absolutnym braku popytu. Ce
na zboża znacznie spadła w  stosunku do dnia 
poprzedniego, bowiem z 24 milj. na mkp. 
21,500 tys. do 22 milj. za 100 kg. żyta. Brak 
zapotrzebowania tłumaczy się tem, że w  po
daży jest zboże dawnej młócki, zagrzane i po
rosłe. Wobec tego młyny wstrzymują się z 
zakupami, czekając na tow ar nowej młócki, 
która nastąpi za kilka dni.

Z RYNKU MIĘSNEGO.
Na rynku mięsnym w dalszym ciągu pa

nuje tendencja zniżkowa. Ceny mięsa (żywej 
wagi) z dnia na dzień spadają. W dniu 
wczorajszym przy nadmiernej podaży wieprzy 
na targowisku trzody chlewnej za l kg. wie
prza żywej wagi płacono od mkp. 1,200 tys. do 
1,600 tys. Ubfto 650 sztuk wieprzy. Na ryn
ku mięsa wołowego i cielęcego wyprzed'awa- 
ne są zapasy z dnia poprzedniego. Zwyczajo
wo jako w piątek uboju nie było. W związku 
z ogólną tendencją zniżkową obniżony został 
również cennik mięsa wieprzowego w jatkach 
miejskich. I tak: 1 kg. sadła w detalu — 1,85 
zł. (3,330,000), słonina — zł. 1,60 (2,880,000), 
boczek — zł. 1,70 (3,060,000), wątróbka 1 
zł. (1,800,000) siekanka — 50 gr. (900 tys.).

Sprawi skarbowe
Polityka kredytowa.

Komisja do spraw kredytu Rady gospo
darczej obradowała onegdaj nad rolą Banku 
Polskiego wobec przesilenia w  przemyśle.

Prezes związku banków prywatnych, 
a członek Rady Banku Polskiego p. Kaden z 
góry zaznaczył, iż przemysł na pomoc banków 
prywatnych liczyć nie może, dając do zrozu
mienia, iż uczynić to musi Bank Polski.

Dyrektor Banku Polskiego p. Mieczkow
ski natomiast oświadczył, iż rola Banku musi 
być skromna, ponieważ Bank musi dbać o 60 
proc. pokrycia obiegu złotem i walutami wy- 
sokowartościowemi, a przy kredycie wekslo
wym uwzględniać może tylko pierwszorzędny 
materjał wekslowy, wskutek czego z 100 milj. 
zł., przeznaczonych na kredyt wydano do
tychczas 25 miljonów.

Poseł tow. dr. Diamand zwrócił uwagę, 
iż Bank Polski dążąc do utrzymania 60 proc. 
pokrycia złotem dochodzi faktycznie do 80 
proc. pokrycia i dowodzi, iż pomoc Banku 
może być większa.

Inni członkowie narady, domagając się 
większej pomocy kredytowej, proponowali 
zwiększenie kapitału zakładowego Banku 
Polskiego przez przyczynienie się Rządu i ka
pitału zagranicznego i zwracali uwagę na po
trzebę kredytu inwestycyjnego — długotermi
nowego.

W odpowiedzi na to wice-minister Klar-

ner oświadczył, iż podwyższenie kapitału za
kładowego Banku Polskiego przez udział Rzą
du nie jest możliwe, ponieważ Rząd sprzedał 
cały swój zapas złota Bankowi Polskiemu, aby 
Bank mógł rozwinąć w całej pełni i z wielką 
swobodą operacje kredytowe. W celu dopo- 
możenia przemysłowi w obecnej sytuacji 
Rząd w najbliższym czasie ulokuje w Banku 
Gospodarstwa Krajowego większą sumę, k tó 
rej Bank ten będzie mógł użyć na cele kredy
towe ogólnego znaczenia.

SPROSTOWANIE.
Wobec notatki, jaka pojawiła się w naszem pi

śmie, że Państwowe Zakłi dv Naftowe przystąpiły 
do tworzącego się kartelu naftowego. Główna Dy
rekcja Zakładów Państw>owyc\ Hutniczych f Gór
niczych komunikuje nam że udaidomość ta nie jest 
zgodna z prawdą.

Święto 1 maja
na, prowincji.

SIEDLCE.
(Kor. w łasna)

Dzień 1 m aja  r .b  k lasa  robo krucza Siedlec ob
chodziła nadzw yczaj uroczyście.

W  wypełnionej po brzegi sak  Klubu: Roboto*- 
czego odbył się wiec. k tó ry  zagaił tow . B ujaki*• 
w ici, referow ał tow Feist, następnie p rzy ję to  rezo
lucję C .K W . Im ponujący pochód) przeszed ł ulic*- 
m i m iasta.

W ieczorem odby ła  się uroczysta Akadami* 
robotnicza, na  k tó rą  złożyły się: odczyt tow . Brnij ̂  
kiewicza o św ięcie 1 M aja; przemówienie taw . F d - 
s ła  i część artystyczną, w której w zięli udzia ł oh 
S trubiński i  tow, tow . M ichałek i  B-ujakiewicz.

PIASECZNO.
(Kor. w łasna).

Robotnicy z  P iaseczna manifestowali współ©1* 
z robotnikam i z  Bani ochy, którzy  przybyli pom i*0 
znacznej odległości.

Po  przem ówieniu tow  S trzelca  przed! 
n e m , ruszył przez P iaseczno pochód, dajłtieo ww *  
szy, niż w  la lach  poprzednich, ze śpiewem „Cz61” 
womago“ . N a rynku  przem aw iał Iow. Woyncaifs*' 
śpiewano pieśni robotnicze i  wznoszono okrryki! ń* 
cześć socjalizmu, PJP.S. ild.

W  tyro roku Spółdzielnia R ato ta icza  p o  
pierw szy w ystąpiła z  w łasnym sztandarem .

Uroczystość zakończyło przemówienie 
Strzelca. W ieczorem odbyła się  zabawia iludowa.

SKARŻYSKO. — KAMIENNA.
(K or. w łasna).

Około godiz 10 rano  ruszy ł ulicam i 
wspólny pochód P.P-S i Z.Z.K. j

Na placu przed m agistratem  przem aw iał do ^  
branych przeszło  1000 osób tow, Kurow ski, a  ^  
stopnic przed lokalem Z.Z JC. —  tow, tow. Gryl ^  
ski i W ójdk. R ezolucję C.K.W  przy ję to  ijed 
śnSe, w śród entuzjastycznych okrzyków  p a  
solidarności robotniczej, P.P.S. iitidi.

ŻYCHLIN.
(Kor. w łasna).

Obchód 1 m aja w Żychlinie w ypadł 
okazalej, niż w  poprzednich  la tach  ^

W  pochodnie, ma czele którego tóesiiono «***j  
dary  miejscowego kom itetu P-P.S. i Z Jł.B ., vr^ ), 
udiział robotnicy Żychlina, cukrow ni Dobrzelin, , 
krów a i Tom czyn, o raz  członkowie, K o ła  Zw. 2 . ^

Notatki o książkach.
U źródeł niemocy Rzeczypospolitej. 

Jan Dąbrowski. W zglądy i Urządy. 1924.
Je s t to  świetnie napisana broszura na 

tem at stosunków politycznych i państwo
wych Rzpltej. Poddawszy analizie „pa
i r  jotyzm" mieszczański, zorganizowany w 
endecji nazywa go autor „patrjotyzmem 
^oepodarczyp", wypływającym wyłącznie 
z czynników ekonomicznych. Stąd lojalizm 
endecki wobec caratu, a  później jako ideał 
— „autonomja" w  związku z Rosją. Nie
podległość „wybuchnęła" niespodzianie dla 
endecji a  że stało się to bez jej udziału po
stanowiła ona państwo opanować mimo- 
wszystko w imię swego „gospodarczego pa
triotyzm u". To też „od pierwszego dnia 
niepodległości kultywuje i szerzy niena
wiść. Do wszystkiego, co musiało przyjść 
wraz z wolnością ojczyzny. Do nowocze
snego typu państwa. Do parlamentaryzmu. 
Do demokracji. Do ingerencji państwa w 
dziedzinę wolnego i nieskrępowanego wy
zysku". „Patrjotyzm  klas posiadających 
dyszy nienawiścią, żyje w niej, jak sala
m andra w ogniu. W ypluwa z  siebie tę 
nienawiść w literaturze, w oszczerstwach i 
obelżywej prasie, ma swych ideologów, de
magogów, kaznodziejów nienawiści".

Scharakteryzowawszy istotę endecji 
opisuje następnie autor, w  jaki podstępny 
i  szkodliwy dla państwa sposób dąży ona 
do opanowania władzy. Ludzi zdolnych, 
którzy w ciągu pięcioletniej, a jak wojsko^
•wj __ dzisięcioletniej —  pracy  w ykazali
ta len ty  organizatorskie zastępuje się „fa
chowcami" t. zn. dawnymi słnżbistami ro
syjskimi i austriackim i. „Starzy biuro

kraci wychowani w  lojaliźmie d la  obcych 
rządów", „wyżsi wojskowi rosyjskiej lub 
austrjackiej służby", „gromada przybyszów 
i uchodźców" pod skrzydłami prawicy „od
trąca na bok nowych ludzi, obcych ludzi, 
mających tę niższość wobec nich, że zaw
sze służyli tylko Polsce". W  ministerjach 
i w armji, w dyplomacji znalazła przytułek 
m asa ludzi ancien regim eu, bezideowa, 
część obca nawet pochodzeniem, obca dla 
społeczeństwa i średniowieczna z typu my
ślenia — wroga organicznie zmienionym 
stosunkom Europy powojennej. Podobnie 
w sądownictwie, w policji, gdzie jak Y/ogó
le w  Polsce „panuje maksimum poszano
wania dla władzy i minimum: poszanowania 
dla ustaw". „Obłęd „mocnych rządów", 
polegających na tem, 'by mocno trzymać za 
łeb kogoś słabszego i -stąd czerpać poczu
cie swej mocy, jest typowym obłędem po
jęć o państwie, na jaki choruje nasza pra
wica". M arzy się jej jakiś polski carat"
  anom alja w pojęciach nowoczesnego
świata.

Stąd stosunek do  kresów i  mniejszoś
ci, do socjalizmu i ruchu ludowego, wołnia- 
ści prasy i t. p.

Próżne nadziej e — kończy autor- W id
ma przedwojenne nie wyssą życia z odra
dzającej się Polski. Świadomość, jaka na
stąpiła w wyniku wojny światowej, „zniwe
czyła nazawsze możność powrotu do metod 
rządzenia, opartych na sile i postrachu'1. 
Zręby pod budowę przyszłości będą kłaść 
ci, którzy wyrośli „z mocowania się z wro
giem i targania kajdan".

Bruno Winower. Cichy alarm. W arsza
wa. Księgarnia M. Ostaszewskiej i  S-ki, 
Al. Jerozolimskie 23. 

Je s t to  zbiór felietonów satyrycznych,

rodzaj pod piórem znanego autora dram a
tycznego, -wznoszący się mai wyżyny artyz
mu, Naogół Wimawer jest pesymistą, lecz 
jego pesymizm owiewa czar uśmiechu iro
nicznego w sty lu  Frairace‘a, a przytem  po 
większej części pesymizm to  uzasadniony, 
zwracający się przeciwko lekkomyślności 
i powierzchowności. Cechuje faljetany Wi- 
nawera zdrowy rozsądek. Słowo nie zbie
ga mu z pióra automatycznie. Jest wrogiem 
werbalizmu i kawatarstwa. Czy w „Vilłe 
Lumicre" (Warszawa, jako Paryż Północy), 
czy w „Prelekcji o  tańcu" (napisanej z wer
wą błyskotliw ą), czy w kapitallnym pomy
śle o założeniu Rzeczypospolitej Milanó
wek, tkwi zawsze głębsza myśl ukryta pod 
kwieciem doskonałych dowcipów i paradok
sów. Niektóre, jak rap. „Yankee Doodle , 
są poświęcane rozpatrzeniu pewnego okre
ślonego zjawiska, k tóre autor zaobserwował 
z bystrością uczonego i artysty. Czasem w 
swym pesymizmie bywa W inawer może i 
niesprawiedliwy, gorzki (np. p. Pietrzak), 
lecz pochodzi to zapewne z właściwego mu 
sposobu patrzenia, obserwacji wyłącznie 
myślowej, obiektywnej, bystrej, lecz chło
dnej i podejrzliwie patrzącej na1 wszelki li
ryzm. Ale ponieważ W inawer jest umysłem 
nawskraś rzetelnym, dlatego i jego osobi
sty liryzm objawia się również w formach 
groteskowych. Np. w feljetonie: „Wieś i 
miasto", wyśmiawszy modny urbaraizm, po
wiada. jak to  on „przyszedł do zdrowia" 
na łonie natury. Przekonał się tara, „że ‘ma
ły jamnik, Turmy, wcale nie jest głupszy 
od byłego ministra skarbu, a  owce mają na
wet profile zlekka semickie i wcaleby nie 
raziły na prcmjerze, gdyby je tak  wpuścić 
kupą za kartkami n a  najnowszą sztukę Pi- 
carda". Iren.ja, dowcip, żart W inawera są

delikatne, cienkie, a  fcl j-c tony jego wycY^ 
lowane. Z gatunku literackiego wzięły w 
aktualność, 'lecz dzięki finezji i  głębt 
serwacji są dokumentami czasu. ■

Emil Rasmussen. Polska krew. 
z nad Dniestru. Z duńskiego ‘przełożył ™ 
mara Łowczyński. 

Powieść wybitnego pisarza d u ń sk ^ , 
czerpie tem at ze sfery arystokratyczraeili, 
gatego ziemiaństwa z Małopolski 
niej (z okresu przedwojennego), h a h & ts  
jest Eugenja Orliczówna, młoda dzieW<^ 
na, znienawidzona z powodu brzydoty 
matkę, faworytka ojca, beznadziejnie ^  
chaiąoego swą fantastyczną żerną Ine'n{̂ J{i 
serwacja życia, obrzędy, święta, doży ̂  
Opisane ze skrupulatnością dok ładnego ,,' 
serwatora — są dla' nas nieco nużące. ^  
po powieści flegmatyczne. Sposób opń ^  
dania gawędziarski. Bardzo ładnie n3?7jd' 
wana figura1 Eugenji, dziewczyny śnu ^  
szlachetnej, o  szalonym temperamenci 
zapewne symbolizować ową „polską 
Figury ze świata ziemiańskiego wyi^^jjć 
postawione. Doskonała postać rubas#^^  
proboszcza i jego przeciwnika w yrafiń^y  
nego kapelana. Typy arystokracji 
wo przesuwane, jako ludzie zwiędli. :j, 
czeni, bez eraergji. Tylko matka p  
piękna, egoistyczna, kapryśna, zła, »  ̂.$! 
nergiczna, ma w sobie siłę n ie p o k o ją c a ^  
gadkową. Powieść czyta się Przy ,e/'<̂ '  
Pod względem pceiomu raożnaby i** 
wić z powieściami szlacheckieom y, L  ^  
bofa. Niema w niej tylko —  o c z y w i-^ jf  
tej specyficznie polskiej szminki i 
Autor duński nie miał powodu 
nia zła. toczącego w ukryciu rodzi-11? jr, 
czów. Przekład, pospolity.
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Rwlmych. Dziatwa iszkofaa, zgromadziła
^ licznite około swoich dwóch (traBSpanenrtówi, o .

^"•©ra-ją-c pochód. Ogółem mamfestawlaJb około
fys. nabateSków i Tcfcottnic.

O go-dz 11 wtec w Żychlinie zagaił przewo-dind-
Ceący  mtoiscoiwieigo konuietu tow. Błoński, pocrcm
; t̂ZGim&wiiali tow,. tow. Zomerfeld, Jaszkcwtki, Py-
■ Zo-merfeld Kazimiera, oraz przyjęto rezolu-
>  C.K.W. Następnie udano się pochodem ,dk> Do-

gdzie oidibył się dragi wiec. Wieczorem,
baniom  miejscowego komkitetu P-PjS., została

^łdizom a Akadcm-ja w sali straży ogniowej, na
^°®nam której złożyły się przemówienia tow-. tow.
fańskiego i  Zarzyckiego, oraz piękna cześć końcer. 
*9Wą

RADOMSKO.
(Kor. własna).

f ^  Obchód tegoroczny był potężną manifestacją, 
1 ^ ^ y s tk ie  fabryki i  dtwbne warsztaty pracy były 

T^zynnc. Na wiecu manifestacyjnym przemawia! 
Lenk. Następnie wśród entuizj a,stycznych okla- 
uchwalono rezolucję C.K.W, 

pochodzie wzięło udział 10 itys. Osób, Z bail- 
°®« magistratu przemówił ,dio pochodlu tow. Bom- 
Ryński, poczem przemawiało 'jc®zcze wielu itowa- 
Pyszów z balkonu teatru „Kinemu",

Przez cały dzień okna mieszkań robotniczych 
Wybrane były czerwienią, jak również trybuna

*h©cowa.
ieczorem w przepełnionej sali teatru „Kinc.ińa'<

W,
b odegrany zosftal 3-aiktowy dram at pióra tow. 
^ ““ eryńskiego.

Zhiorfca na T .U R  miała wielkie powodzenie. 
«ji że lak potężnej manifestu-

nie było jeszcze w  Radomsku.

ZDUŃSKA VPOLA.
(Kor. własna).

Święto 1-majowe w ZdiuAstóej Wrdi w tym no
ku wypadło nadzwyczaj okazale. Prawie wsizystkie 
fain-yki były nieczynnie.

W pochodzie, który wyruszył z przed lokalu 
Związków Zawodowych, wzięło udział około 4000 
osób z  dzilaiwą robotniczą i orkiestrą strażacką na 
czełe. Przemawiali tow. tow. Raczyński, Olejniczak 
1 Zawierucha.

Wieczorom1, w  sali strażackiej, odbyła się Aka. 
deroja Majowa, którą wypełnił odczyt tow. Kuszew
skiego i jedffloteuktowy draimiat Krygiera p. ..Świę
to Majowe'1, odegrany .przez członków T..U.R.

Sala była przepełniania, pomimo zakazów ks. 
Hewelki,

Nie można pominąć tu  oburzającego postępo- 
watnia tego księdza, który, dowiedziawszy się o wy
najęciu przez PJP.S. sali strażackiej h a  1 maija^ wy. 
stosował dio Zarządu Straży list z pogróżkami, iż 
nie odprawi nabożeństwa na-świętego Florjanj (pa
trona strażaków), nie wpuści straży do kościoła 
i  t, p., jeśli nie odwołają wynajęcia saili,

I zarząd1 Straży, pod presją togo lisitu, odmó
wił malm sałi; później tylko zgodzono się, abyśmy 
urządzili tam Aka demję, ale jiuż bez zabawy

Klatea robotnicza, po tym wypadku ogromnie 
rozgoryczania do ks. Hewelki, dała  najlepszy do
wód swej świadomości i .przywiązania do czerwo
nego sztandaru, zdobywając swemi głosami, przy 
wyborach do Rady Kasy Chorych w dn, 4 b.m. 18 
kandydatów z listy nr. 2 (listo Klasowych Zwiąż, 
ków Zawodowych), podczas, gdy lista N .PR  uzy
skała 6 maudaltów;, a lista Cfa. D„ na której figu
rował sam ićs. Hcwelke - -  tylko 51

Wybory w Niemczech.
.Wybory dlo drugiego parlamentu repu- 

hię nif mie^kiej potwierdzają doświadloze- 
"toy bor ów do pierwszego parlamentu z 

^szp. - r" koalicja w Niemczech jest za
świecą zapalo/ną na obu końcach, 

ąę-. Zgromadzeniu Narodowem, wybraL- 
bLst)nQzn'*;u *919 r-, rządzili socjaliści, 

j °krafci i centrowcy. Stracili oni na rzecz 
<itóufeSI1‘e'! °Poz'ycî  prawicowej, nacjonali- 
Wj * partji „ludowej1*, oraz opozycji le- 

QoJJJ|ej, niezależnych i komunistów, 
m., Ta sama gra -powtórzyła się obecnie, 

*’°®'e ™eco zmieniły. „Ludowcy" 
Stresemanna) i niezależni, zjednó- 

rów - z ■socjalistami większości, dzielili się | 
odpowiedzialnością. Wynik: wzmóc- j 

bay partji opozycyjnych, komunistów i ’ 
Ci ostatni byliby obecnie j

part ją w parlamiemcie, gdyby
°d n iicb^ ^iści „voilkische", nie odpadli j

B a  ■ 1
hie 2̂  . ^ a ż  ja poszła za nae j anailistaimi, ;
Wzgj , , skrajnymi szowinistami, których j
się Ze Kie nieliczni1 zwolennicy rekrutują 
i czeć ^^dletaryzowanego stanu średrasgo 

ę7j proletariatu.
Jtoej t j*?ść klasy robotniczej będzie w  no- ! 
Konało • ^ a^sza, niż w  poprzedniej. Do- 
żuą.̂ .- podwójne przesunięcie sił, bur
aków ^j^Ocniła się w stosunku do robot- 
«irw.. ' a komuniści w stosunku dlo sacjali-

Wj z jeJ ! ainie pokazuje się tedy, z  prawa 
f̂cdni • .ze Proletariat i zanikający stan 

krańcom. Jest to Oznaka 
'*ier_ 2y- Skrajności z prawa i z 'lewa* nie 
Są pc2-'v Postęp polityki zagranicznej idro- 
VjwA^Zlfmienia, ani w postęp polityki we- 

drogą demokracji, lecz nadzieje 
’ą t7 ^ °  j«»zcze w cuida, w  *zwy_ 

V y  wojnie domowej i w  zwycięstwo 
>6w ,Ille..odwetowej, o którem marzą za- 

2  ''vblkische‘‘, jak komuniści- 
Lw. punktu widzenia zasługują *wy- 
*>ą êre™:e \ okupacyjnym na szczegóil-
Mę ■ W Saikson ji i Turyngji zaczęło 

d^bollszewizowanie umysłów, tam 
’hi ->r/ ' SCl stracili w porównaniu z wybora- 
^to^W'zed,niemi, socjaliści zaś zyskali. Na 

1jb r v i  ^^P^wanym. zvżłaśzcza w  zagł.
poczynił gwałtowne po- 

’ki o.;,;1 . odbierając sofcjailisłom stanowisko 
A ł^szej partji. >

a Przestrzeni nieckupowainej zaczęła
^ k o n s o lid a c ja  gospodarcza. Robotni-

S, poczynają wierzyć, że pratcą par-Q P i . i  * 7 -Ł |  cy v» i v i ń y  v |  z.  v  b p u  1

ifnatną ’ działalnością zalwodową uda 
?hs,zar f^Prawić ich nędzne położenie. Na 
te$t >,Ze ^kupowanym życie gospodarcze 

® potrząsane francuskimi bag- 
^^Pią1 ■ udr-°ść zniosła niesłychane cier- 
Mu 1 naiwiększa niepewność panuje na 

^°3Podarczem., Zwycięstwo komun i- 
.'a ł^reni-e okupowanym bezsprzecznie 

j ę c z ą c  należy okupacji zagł. Ruhry. 
la'kiej podstawie nastąpi utworze- 

ego rządu i jaka będzie polityka za- 
hącZna’1.ies': jeszcze zupełnie -niejasne, 

l^nlistów  są dwa prądy. Jeden chce 
%zktvł ra^°;rt rzeczoznawców w sprawie 
v b̂ z-e °IWai’’ )a-w  podstawę do rokowań, 
v  b f) - r z u c ' <3 m o s t -do partji śrcldko- 

. rUl§i prąd nie chce zerwać z „volki- 
.^ k ą 1 Pozostać w opozycji. Wśród partji 
« ’'W  sPrawa się ma podobnie. Zwłaszcza 

"wców" (Stresemann) jest silny na- 
■Jląę;-3 ’’.tworzeniem blcku burżuazyjnego 
N  0 .■anstami, u centrowców nastrój ten 

q  ^ s ła b s z y ,  u* demokratów najsłab- 
'fnaarksie i Stresemannie po-wiadają.

że są zdecydowanymi zwolennikami koali
cji z socjalistami, którym należy powierzyć 
rotę tyrarzenia rządu „wielkiej koalicji", a 
w sprawie przyjęcia raportu rzeczoznawców 
odegrali -rolę kierownic zą-

Zarówno blok prawicowy z  nacjonali
stami, jakoteż „wielka koalicja" z socjali
stami, wydaje się narazie kombinacją bar
dzo ryzykowną. Obie próby rozwiązania 
połączone są z olbrzymiemi tmdńiościami, 
o których nikt dziś j eszoze nie wie, czy da
dzą się przezwyciężyć. Rząd środka, na 
wzór rządu Marksa*, opierałby się po stra
tach „ludowców" na jeszcze węższej pod
stawie i byłby bezwzględnie zależny *od po
parcia z prawd czy z Lewa. Jeżeli utworze
nia rządu wogóle okaże się niemożliwe, po
zostanie jako ostatnie wyjście: rozwiązanie 
parlamentu i nowe wybory.

I tu na miejscu byłoby porównanie z 
wyborami 1920 r. I wtedy prawica, a  szcze
gólnie „ludowcy*1, zwalczali socjalistów z 
całą demagogją, na jaką ich stać była. Ale 
po wyborach -przywódca , Jadowe ów", o- 
trzymawszy polecenie utwaraenda rządu, 
zwrócił się natychmiast do socjalistów, x0 
zalleżniając swą zgodę na wykonanie -pole
cenia od Współpracy socjalistów, któirizy 
wówczas odmówili.

I teraz socjaliści mają to satmio zadość
uczynienie. Ledwie minęły wybory, odby
wające się pod hasłem: „należy skończyć 
z marksizmem", gdy oto już znowu* wzrok 
wielu polityków burżuazyjnych zwraca się 
ku socjalistom, szukając pomocy.

Dwukrotnie socjaliści w ciągu Ubie
głych 4 lat popełnili „grzech pierworod
ny**, biorąc uidiział w rządzie koalicyjnym, 
w obu Wyp-adkach pod nieodpartym naci
skiem konieczności polityki -zagranicznej. 
Ale w szerokich kołach narodu niemieckie
go panuje wciąż mniemanie, że part ja  przez  
swój udział w  rządzie staje sią wszechwła
dna. Partja, która, należąc do koalicji, nie 
jest w stanie za jednym zamacham uwolnić 
Niemiec od ciężarów traktatu pokojowego, 
ani spełnić życzeń natury społeczno - poli
tycznej — przeważnie całkowicie upraw
nionych — szybko traci zaufanie. Temibar- 
dziej zasługuje przeto na uznanie, że mi- 
Ijony robotników niemieckich dochowały 
wierności partji socjalistycznej. Masy wy
borcze, które tym razem, mimo wszystko, 
głosowały na partję_ socjalistyczną, tworzą 
żelazny trzon partyjny, tak dbseyplinowa- 
ny i zwarty, że żadna inna partja nie maże 
się wykazać czemś podobnem czy równ-o- 
wąrtościowem.

Jeżeli więc ktoś powie, że socjaliści zo>- 
stali pobici, to należałoby dodać, iż nigdy 
jeszcze pokonany nić wyszedł z klęski -tak 
dumny i tak pewny swej przyszłości, jak 
socjaliści niemieccy z bitwy majowej 1924 
roku-

Fryderyk Stampfer,
redaktor „Vocwarts'u“ i p o ^ ł  parto-

mentta niemieckiego 
(Z M ię d z y n a ro d o w e g o  Biura Prasy SocjalistyczTiej).

Czasopisma nadesłano.
Wyszedł b druku nr. 4 „WARSZAWSKIEGÓ 

CZASOPISMA LEKARSKIEGO”.
„ISKRY*' w n-rae 19 zam-iie-szczalją wspotm-nic- 

nia Aleksandra Janowskiego z  podróży -po Amery
ce (ilustrowany o-pis Ni’agary ; J-aiskini Wichrów). 
Z humorem kreślone wrażenia 7. wycieczki szkolnej 
prof, Kazimierza Sosnowskiego i  zwykłą treść bar
dzo oblitą i  -urozmaicaną.

P, C-ziczerin- doręczył -w. dniu) 10 b. <m. 'posłowi 
Rz-piitcj Polstóej *w tMioskwfe, ,pL .Darowskremu, ao- 
tę  z protestem) sowieclkiego przeciwko uci
skowi ItfdinoścS -rosyjskiej^ -ukraiński-cj i  białoruskiej 
w Polsce

W  nocie te-) Rząd sowiecka (powołuje '*ię na 
arii 7 Traktatu* -Ryskiego; gwarancije w -nim zawar
to, są), zdaniem.1 Rządu -sowieckiego, przez władze 
polskie systematycznie naruszane i  sprowadzane 
do -zera*.

Jlajba-rd'zSei autorytatywni ipYzertetawiciełe 
władz -centralnych RzpiEt-ej- jPollskiej w swy-ch -mo
wach- programowych nie jednokrotnie oświadczali, 
że przyrodzonym- gospodarzem- PoJski jest tylko 
naróldi polski, całej *rafś todności* niepolskiej (Po-liska 
zobowiązała się  <na mocy umów -międzynarodowych 
i swej Konsty.Łu-cji 'zagwarantować jedynie (bezpie
czeństwo ora*z pokojowy i .swobodny rozwój. .W 
ten  isposób cała trzecia część równouprawnionych 
n-a miony uisiaw* obywateli (Rdplitei Pok-kdeq została 
przez przedstawicieli władzy zwierzchniej kraju 
uznana za ograniczoną co do jej pra-w w* porów 
naniu z -uprzywilejowaną ludnością polską". Nota 
komentuje przemówienia p. Prezydenta Rzipli-tej 
Ł b. prezeisa radly ministrów, p. Sikorski ego, in te r
pretując je w sensie nieprzychylnym! -dila mniejszo*- 
ści narodowych.

Przytoczywisxy dalej 'długi szereg wiadomości
0 -gwałtach, n-ota IRząjdu sowieckiego poddaje kry
tyce ustawy i  'zarządzenia wład-z (polskich, doty
cząc* osadnictwa wojskowego, stos-uirtku dio ko
ścioła prawosławnego oraz -szkolnictwa-

Mówiąc między innesmi o sytuacji' kościoła 
prawosławnego w  Polsce, Rząd) sowiecki zaznacza- 
że iw te j -dziedzinie .iza-soida mieszania się  ido' fcptaw
1 żyda  kościoła 5 stowarzyszeń religijnych, usta
lona w punkcie 2 ant 7 T rak ta tu  pokojowego, zo
stała wykonalna jedynie w semyin* traktacie",, w 
-szczególności własność ruchoma i  nieruchoma ko
ścioła prawosławnego jest -przedmiotem ustawicz
nych zamachów przy gwałtownem przerabianiu 
cerkwi prawosławnych na kościoły katolickie.

jKalomzacyijna po ltyka — mówi dalej nota 
sowiecka — na ziemiach białoruskich i  w Galicji 
Wschodniej tnie ogranicza się, -oczywiście, do osad
nictwa, systemu otwartych represji Wzglądem mniej
szości mar od owych i- cerkwi, lecz dąży również d-o 
zagarnięcia pod  swój wpływ żyda  iulclektuałnego 
mniejszości narodowych. 'Wszędzie zamyka się 
szkoły ukraińskie i  -białoruskie, ma skutek  czego 
w.zrafito ana'ifa-betyzim wśródl ludności".

W reszcie R ząd sowiecki występuje -z prote
stom przeciwko represjom, stosowanym jprze'z wła
dze polskie względeto prasy  i* wydawnictw ukraiń
skich i  białoruskich, wyrażającym się w fezeregu 
ciągłych konfiskat tych- gazet i  wydawnictw -oraz 
w  utrudnieniach staw ianych ich rozpowszechnia
niu.

Nota (Rządu ieowiieckiegoi -kończy się  -następu- 
jącem ośw-ia.dczenieto: ,,Jdst zupełnie widoczne, że 
•we wszystkich dziedzinach ży d a  narodowego1 lU- 
kraińców i Białorusinów, znajdujących się  w  g ra
nicach Rzp-litej PoMdej, -władze pols-kie całkowi--

i i i  i ‘
Z powodu komunikatu Pata p. n. „Spra

wa płk. Ganczarskiego" p. Ganczarski. proku
rator wojskowy w Lublinie (znany -dobrze Le
gionistom z czasów okupacyjnych) nadesłał 
nam oryginalne „wyjaśnienie". Oto powiada 
on, że „na zasadzie zezwolenia p. ministra 
spraw wojskowych wniósł dn. 5 marca 1924 r. 
do prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Warszawie skargę o zniesławienie przeciw 
posłom Jędrzejowi Moraczewskiemu, Ma- 
rjanowi Malinowskiemu i tow. podpisanym 
na interpelacji z dn. 8 lutego b. r., ogłoszonej 
w czasopiśmie „Robotnik".

P. Ganczarski już raz uszczęśliwił nas tą 
wiadomością — i* wtedy pouczyliśmy go, że 
według Konstytucji' interpelacja sejmowa nie 
podlega zaskarżeniu. -P. prokurator wojsko
wy mimo to spełnił swoją straszliwą pogróż
kę i zaskarżył interpelację, o której zgóry 
wie, że za nią posła do odpowiedzialności po
ciągać nie można. Prokurator, który pozwa
la sobie zaskarżać posłów za interpelację, po
winien być niezwłocznie usunięty z urzędu. 
Bo jedno z dwojga: albo grzeszy skandaliczną 
nieznajomością prawa, a więc nie nadaje się 
na prokuratora, — albo też drwi sobie z Kon
stytucji i z oskarżenia robi -komedję.

P. Ganczarski powołuje się na zezwole
nie min. spraw wojskowych. Otóż byłoby 
rzeczą ciekawą dowiedzieć się, na jakiej pod
stawie minister zezwolił swemu podwładne
mu na krok tak niedorzeczny i przeciwkon- 
stytucyjny.

Chorzy. Ufny i  i r a  thorowaf!
Obecnie bardzo znaczna liczba robotni

ków nie pracuje przez cały tydzień, lecz tyl
ko 2, 3, 4 dni w tygodniu. Jakżeż Kasa Cho
rych postępuje z robotnikami, skazanymi na 
częściowe bezrobocie. Oto jeżeli robotnik 
pracuje 2 dni, a zachoruje, to wypłaca mu się 
60 proc. dwudniowego zarobku na cały ty
dzień. ltd. w odpowiednim stosunku. A sku
tek tego jest taki, że chory, niewyleczony ro
botnik wraca do pracy, nie chcąc umrzeć z 
głodu. Niesprawiedliwość ta powinna być 
niezwłocznie usunięta.

cie -otwa-rcie wykazały, *iż nie -dhcą wypełniać zo- 
botwiązań. przyjętych przez (Polskę na zasadzie 
Traktatu Ryskiego. W  nocie a  dnia' 29 hpca 1922 
•roku iNt. 725 *Rzą/d -R. IS. -F- S . »R. zwracał uwagę 
Rządu polskiego na całkowito ignorowanie a-rt 7 
Traktatu- Rydkicgo. Obecnie rząd związkowy czu
je isaę zmuszony przypomnieć Rządowi polskiemu, 
że ścisłe i  stałe wykonywapie art. 7 T raktatu  Ry
lskiego stanowi niezbędny warunek dla ustaleni* 
d«'brych sąsiedzkich stosunków, tak 'koniecznych 
dla obu luldów".

ODPOWIEDŹ POLSKA.
P minister «praw zagranicznych przehłał ea  

ręce p  Oboleńskiego, posła sowieckiego, notę na
stępującej treści:

Panie P-ośłe. Zapoznawszy «ię z treścią noty 
rządu Z. S. K. R. -z Idnia ;10 b. m. Nr- 769, doręczo
nej przez p (komisarza ludowego spraw  zagranicz
nych związku posłow i Rzplitelj jPoldkiej w  M osk
wie, mam zaknezył prosić (Pana, Panie Pośle, o  ża
ko muni kowanie ,swe*no rządowi, co następuje:

Rząd Polski z przykrością i^idzi -się zmuszony 
oświadczyć,, że nie może dtetoać t-reści wymienio
nej noty za* podstawę do -rzeczowej dyskusji. Nie 
wchodząc w ocenę podniesionych <w tej nocie, pdd 
pretekstem- artykułu 7 T rak ta tu  Ryskiego, zarzm- 
tówr Rząd polski -z całą istanowczoścdą odkzuca je, 
jako próbę imiedzania się.do* wewnętrznych ,spraw 
Państwa P-oilskiego. Rządi polski zastrzega się 
również kategorycznie przeciwko niepowołanej 
i  w  stokunkaah dyplomatycznych niejprakitykowa- 
uej krytyce wystąpień Prezydenta (Rzplifej Polskiej 
i  wytższydh władz polskich w spraw ach niedoty- 
czącycb wfzajemny-c-b stoumków pomiędzy Polską 
a' Związkiem S- R- R. Rząd* Polski- nie może przy- 
tem. hie wyrazić owego zdziwienia, że Rząd' Związ
ku występuje w obronie ozekoinro krępowanych 
w  Polhde wolności obywatelskich i  kułtu -religijne
go -mniejszości narodowych, po'ddzas,, gdy ma- tery- 
torjumi Związku olbywa-tele zarówno -mniejszości, 
jak większości narodowych poszczególnych repu- 
bilalk związkowych wolności tych -s-ą pozbawieni. 
W obec powyższego, (Rlząd Połski -zmuszony jest 
oświadczyć, i*ż Ba przyszłość wszelkie nieuzasad
nione i niedopuszczalne roszczenia Rządu 'związ
kowego >z tytułu a r t  7 T raktatu  Rylskiego, pozo
stawiać będzie Ibez Odpowiedzi.

Rząd Polski pozw ala sobie pr,żytem zwrócić 
uwagę Rządu związkowego, *e osiągnięcie naj
bardziej nodmalnego układu WKajemnych stosun
ków  'dobrego -sąsiedztwa między P olską a Związ
kiem, na któretn Rządowi polskie,mu zależy ‘z  pew 
nością lnie mniej niz Rządowi -zwiąikowemu, jest 
(da u'zyskania nie przez Is ta wianie nieuprawnio
nych roszczeń i preten'sji, 'lecz na- drodze lojalne
go i  ścisłego wykonania w-sry-sikich wza’jenmych 
zobowiązań, wypływających z T raktatu -Ryskiego.

Zechce jPaBi, Panic Pośle przyjąć wyrazy me
go wysokiego -szacunku

(Minister spraw  tzagranicznych
(—) Mafarycy Zamoyski

■MMI

Kronika 
parł a mentarna.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Budżet Mlnisterjum Skarbu,

Referent budżetu min. skarbu p. Łypace- 
wicz (Wyzwolenie) przedłożył wniosek obli
czenia dochodów skarbowych w następujący 
sposób. Dochody z podatków, opłat, ceł i mo
nopoli — 1,088,000,000 złotych w tern dochód 
z podatku majątkowego 330 milj., z przemy
słowego 150 milj., dochodowego 77 miljonów, 
gruntowego 55 milj. z podatków pośrednich 
185 milj., z ceł 120 milj., z opłat i stempli 54 
miljony, z monopoli 89 milj., z opłat wywozo
wych 10 milj. Zestawienie to oparte zostało 
na wynikach dochodów skarbowych pierw
szych czterech miesięcy r. b.

Pos- Zdziechowski (Zw. L. N.) chce jak-, 
najbardziej obniżyć dochód z podatków bez
pośrednich. Zdolność płatnicza społeczeństwa 
jest niska i nie można jej przeceniać. Jako 
przykład „zbyt wygórowanych*’ podatków 
mówca przytacza — oczywiście! — podatek 
gruntowy. Mówca zgłasza wniosek: za pod
stawę preliminowanych dochodów z podat
ków bezpośrednich przyjąć przeciętny wpływ 
z tych podatków w miesiącach lutym, marcu 
i kwietniu b. r., na tej podstawie obliczyć 
wpływ za 11 miesięcy (luty — grudzień) i ćL4 
tego dodać rzeczywisty wpływ za m. styczeń. 
W ten sposób zamiast 630 miljonów uzyska
libyśmy kwotę 469,000,000 podatków bezpo
średnich.

Po przemówieniach wiceministra Mar
kowskiego oraz p. Gawlikowskiego zabrał 
głos pos. tow. Moraczewski. Podatek mająt
kowy uchwalony przed kilkoma miesiącami 
przez Sejm był reklamowany jako wielka o- 
fiara ze strony klas posiadających.

Nie należy, mówiąc o zdolności podat
kowej ludności, mieszać z tem podatku ma
jątkowego, gdyż jest to podatek czasowy, po
za normalnemi podatkami, Pos. Zdziechowski 
popełnia ten błąd myślowy, te miesza w jed- 
nem naczyniu podatki zwykłe i przejściową 
ofiarę majątkową. Jeśliby ten błąd myślowy 
naprawić i skreślić podatek majątkowy w su
mie 333 miljonów złot., to na wszystkie inne 
podatki bezpośrednie pozostałoby wszystkie
go 136 milj. zł. Obliczając systemem p. Zdzie- 
chowskiego, kwota ta podzieliłaby się na: po-
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datek  przem ysłow y 84 milj. zł., dochodowy— 
16 mili- i gruntow y 33 mili- Takie ustosun
kow anie podatków  byłoby krzyczącą n ie
sprawiedliwością.

P. Zdziechowski tw ierdzi, t e  ceny zboża 
są za niskie w  stosunku do cen w yrobów  
przem ysłowych. Ale na to jest jedyna rada: 
obniżyć ceny wyrobów przem ysłowych.

Przez 9 la t klasy posiadające nie p łaciły  
podatków , stąd gdy w 10 roku nałożono po
w ażne po d atk i — podniósł się k rzyk  i lam ent 
śród k las posiadających. Albo panowie bę
dziecie płacić podatki, jakich w ym aga u trzy 
manie Państw a, albo zajmijcie stanowisko: 
„Nie chcem y takiej niepodległości, k tó ra  nas 
kosztuje".

Na popołudniow em  posiedzeniu tow. Pą
czek zgłosił wniosek o zredukow anie sumy 
podatku  od cukru  z 50 milj. zł. do 20 milj., co 
rów nałoby się faktycznemu zniesieniu po
datku tego od dn. 1 lipca, gdyż w  ciągu pierw 
szych 4 m iesięcy w płynęła już kw ota 10,072 
tys., zaś w  ciągu m aja i czerw ca t. j. zanim 
budżet sta łby  się praw em  — podatek  w  ca 
łości byłby  już pobrany. W niosek ten  w ięk
szość praw icow a odrzuciła; tow . Pączek zgło
si go jednak jako w niosek mniejszości w Sej
mie.

Podczas dyskusji przedstaw iciele zarów 
no ugrupowań prawicowych, jak w łościań
skich dążyli wyraźnie do podniesienia podat
ków pośrednich, a zmniejszenia bezpośred
nich

Z ciekawszych m om entów wczorajszej dy
skusji podkreślić należy stw ierdzenie sumy 
dochodu narodowego, czyli w artości produk
cji kraju, k tó ra  — według posła Łypacewicza 
— wynosi rocznie minimalnie 10 miljardów 
złotych

Budżet Min skarbu komisja ustaliła w .Hast. 
sposób: W podatkach bezpośrednich preliminowano 
podatek gruntowy w wysokości 55 milionów zł,, oid 
nieruchomości 4 miljony zł, przemysłowy 150 mi- 
łjonów, od* skrzynek depozytowych 100 tysięcy zł„ 
dochodowy 77 milionów, od kapitałów i  rent 1 mii- 
Ijoin 600 tysięcy, zaległości poidaitlków wniesionych 
90 tysięcy, odsetki, kary za zwłokę itdl. 10 nuljon.ów, 
wreszcie podatek majątkowy 333 miljony.

W podatkach pośrednich preliminowano: ipoda. 
tek od spirytusu 100 milionów, od win musujących 
200 tysięcy, od win zwykłych 400 tyslięcy, od  piwa 
4 mMifony, od cukru 45 mil jo nów, od drożdży 2 mi- 
łjony 400 tys., ad  węgla 6 milj., od nafty 10 miljo- 
nów, od1 zapałek 3 miljony, od kwasu octowego 150 
tys., opłaty od patentów 1.200 tyts,, ad  isoflli 800 tys. 
Odsetki, kary za zwłokę Ltd. 600 tys. Cła prelimi
nowano w wysokości 120 milionów, opłaty wywozo
we 9.500 tys. Podatek od spadków preliminowano 
w wysokości 3 mili-, od darowizn 1 milj., opłaty od 
ubezpieczeń 300 tys,, od weksli 6 milionów, od 
przedmiotów zbytku 1 milj., podatek giełdowy 2 
tniljoiny, od dokumentów przewozowych 500 tys., 
od kart do gry 40 tys., od pokwitowań 6 milj omów, 
oplatv sądowe 80 ty»., ailjemacyjne 5 miljonóiw, stem
ple inne 10 milj„ znaczki stempolwe 15 milj., grzy
wny 1 milj on.

Następnie komisja rozpatrywała budżety mono
poli państwowych. Przy omawianiu monopolu tyto
niowego sprawozdawca pos. Łypacewioz padał, że 
w r. 1924 przerobione będzie w fabrykach prywat
nych 4.500 tys. klgr. surowca lyturniowego, a  w rzą
dowych 5.500 tys. Ogółem wszystkie fabryki wy
produkują 4.400 tys. klgr. tytuniu krajanego warto
ści 99,400 tys. zł., 5 i yół miliarda papierosów war
tości 14,7 milj. zł., 75 milj. cygar wartości 11,800 
tys. zł.

Dochód z monopolu tytoniowego rżąd prelimi
nował w wysokości 107 milj., komisja jednak dla, 
ostrożności zmniejszyła tę sumę do 70 imiljanów. 
Dochód z monopolu solnego preliminowano w wysp. 
hośsi 15 milionów, a z monopolu sacharyny 15 ty 
sięcy. Ogółem z podatków bezpośrednich m:a wpły
nąć około 620 miljonów zł., podatków pośrednich 
około 170 milj., opłat ■Stemplowych około 50 miljo
nów, z monopoli 85 miljonów.

W ten  sposób cały budżet na 1924 r. zo
stał przez komisję uchwalony.

N astępne posiedzenie komisji odbędzie się 
■w przyszły czw artek. Omawiany będzie p ro 
jek t ogólnej ustaw y skarbowej, przyczem  
spraw ozdaw ca generalny budżetu, pos. Zdzie
chowski przedłoży komisji generalny re fe ra t 
budżetowy.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.

Sejmowa Knmisja Administracyjna zajmowała 
■sir wczoraj w dalszym ciągu projektem ustawy o 
samorządzie gminnym. W dyskusji zabierali głos 
tow. Pragier, pp. Dzierżawski, Kozubski, Hoicksa, 
Kie roi k i Maniterys,

» « w

P. Adntf Nowaczyński iz „Rzeczypospolitej" 
występuje do nas z pretensją, żeśmy depeszę o 
mowie .Mao Donalda 'podali w brzmieniu: „jestem 
przekonanym i nieugiętym M djtl^ ty", podczas gdy 
Pat podał; J.iwńonatistą".

Jest to najoczywistszy błąd drukarski: samo 
przez się rozumie ,się, że (Redakcja tek'sto telegra
mu nic zmieniała.. Nic Stało się jednak nic .złego: 
w angielskiej letrmnologji ^nacjonalizm" nie ima 
tego znaczenia, co w po lsk ie j, niemieckiej i t. (d. i 
oznacza to  satao, co patrjotyzm. Nie wiaidomo 
więc, 'z jakiej racji p,. Nowaczyński ucieszył się z 
„nacjonalizmu \Mac Donalda, skoro on jest aku
ra t lak podobny ido nacjonalizmu 'p, N., jak pro
gram P. P. S  do 'chjcńskdego.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

K ron ik a  p o Uty a n a .
KONFERENCJA.

Prem jer p. Wł. G rabski zaprosił na w czo
raj cały szereg działaczów  politycznych i spo
łecznych celem odbycia z nimi konferencji w 
spraw ach Kresów wschodnich. Zebrało się 
około 40 osób. Z tow. naszych zaproszenie 
otrzymali posłow ie tow. tow. Barlicki i Nie
działkowski. Przedstaw icieli mniejszości na
rodowych nic było. Tow. nasi zastrzegli się, 
że przybyli ńa zebranie celem poinformowania 
się, jakie są zam ierzenia Rządu, Zebranie za
gaił p. Grabski. P. Grabski jako cel tych kon
ferencji postaw ił natom iast, że Rząd przed po
wzięciem decyzji pragnie zasięgnąć opinji za
proszonych osób.

N astępnie odbyły się referaty: p. H ubne
ra o stosunkach administracyjnych na K re
sach, głównie o spraw ie bezpieczeństw a, i p. 
M iklaszewskiego o szkolnictwie dla mniejszo
ści i o spraw ach wyznaniowych.

Żadnych projektów , wniosków, ani też 
zebranych — o ile nam wiadomo — nie p rze
dłożono.

P. G rabski obrady te  trak tu je  jako pouf
ne, co ich małe wogóle znaczenie sprowadza 
do absolutnego zera.

Dyskusję odroczono.

TAJEM NICA NATANSONA.
P. Stefan Natanson, k tóry  wciąż jest k ie 

rownikiem Biura prasowego min. spraw  zagr., 
nadesłał nam w tłum aczeniu cały tekst noty 
Cziczerina z zastrzeżeniem  „nie do druku1'. 
Nie mieliśmy w cale zamiaru drukow ania w 
całości agitacyjnego dokum entu sowieckiego 
Sazonowa, choćby dlatego, że jest bardzo dłu
gi (omówimy go zresztą jeszcze). Ale zastrze
żenie p. Natansona jest bardzo niemądre. No
ta  Cziczerina nie jest w łasnością p. N atanso
na ani też jego tajem nicą i uwaga „nie 
do druku" jest aroganckiem  m entorstw em  w 
stosunku do redakcji. P. Natanson myśli za
pewne, że tylko z jego ręki otrzymać można 
tekst Cziczerinowski, k tóry  Sowiety — roz
kolportują po całym świecie...
W SPRAW IE PRO JEK TU  USTAW Y O PA R

CELACJI I OSADNICTWIE.
Dn. 16 b. m. odbyła się konferencja mię

dzyministerialna w spraw ie projektu ustaw y o 
parcelacji i osadnictw ie z udziałem przedsta
wicieli: ministerjum skarbu, sprawiedliwości, 
rolnictwa i dóbr państwowych. Referował 
radca praw ny ministerjum reform  rolnych 
adw. Korwin Piotrowski.

PROGRAM  MINISTRA ROLNICTWA.
Na posiedzeniu połączonych sejmowych 

komisji rolnej i walki z drożyzną w dn. 15 b. 
m., podczas dyskusji nad otw arciem  granic 
dla eksportu produktów  rolnych m inister ro l
nictwa p, Janicki złożył oświadczenie, w któ- 
rem  w praw dzie kalkuluje słusznie, że m inister 
rolnictwa, jako członek rządu, stosować się 
musi do ogólnej polityki przez rząd za celo
wą uznanej, i że polityka ta  ma być w ypadko
wą obrony interesów  rolnictw a i interesów  
pozostałych grup społecznych, jednakże w roz
winiętym przez się program ie wykazuje, że 
myśli iść jedynie po myśli interesów  ziemiań- 
stwa, nie zważając na realne potrzeby ludno
ści miejskiej. P. m inister, składając pokłony 
obszarnikom i bogatym chłopom stw ierdza, że 
dąży do uchylenia reglam entacji obrotów  zie
miopłodami, do wzmożenia produkcji na w y
wóz bydła, przyczem  m inister zapowiada w y
datne poparcie przez rząd wytwórczości .ro
ślinnej (zwłaszcza ziemiopłodów okopowych) 
i hodowlanej, m inister popierać będzie najin
tensywniejszy w y w ó z  produktów  przem ysłu 
hodowlanego i produkcji ziemiopłodów. Poli
tyka eksportow a to główny postulat p. mini
stra, k tóry  nie zważa, że wywóz spowoduje 
drożyznę produktów  rolnych i mięsa w mia
stach.

W SPRAWIE MATUR &KOLNYCH.
Wobec ukazania się w numerze 132 „Rohofnt- 

ka“ z dm, 15 b.m. artykułu, krytykującego potrze, 
hę •cgzamiincw maturalnych w szkołach, wobec ści
słej już poprzednio klasyfikacji podczas nauki w 
szkole — PAT. rozesłał komunikat, w którym dono
si, żc sprawa egzamiinó.w dojrzałości jest rozpatry
wana w Ministerjum oświaty już oddawna, ale wo
bec ważności tego zagadnienia, kwest ja ta  w tym 
toku jeszcze rozstrzygnięta nie zostanie.

Wydział programowy departamentu szkolnictwa 
średniego wypracował projekt jednolitego (progra
mu i projekt ten odesłany został do poszczególnych 
kuratoriów, celem wydaniu opinjd. Obecnie 'jednak 
nic można przystąpić jeszcze do wypracowania pro. 
jektowanych poprawek, gdyż nic •wszystkie kurato
ria nadesłały swoje poglądy. Różnica nowewyipra- 
cowanego projektu w stosunku do diawpęga polega 
na tern, że w nowym projekcie punkt ciężkości, po
łożony Jest przeideiwszystkiom ma wypńąeowiantu 
pisemnem którego dobry wynik zwalniałby uczniów 
od egzaminów ustnych, Snono zagadnienie, czy ma. 
tura wogóle ma być ukończeniem sltudijów średnich, 
czy też ma być zniesiona, rozstrzygnięte musiałoby 
być przez Sejm (?!), Projekt ustawy o  szkolnictwie 
średniem przewiduje stopniowo zniesienie matury, 
zaczynając od szkół państwowych.

Sprawa zniesienia mialtur rozważana jest w Mi
nisterjum oświaty od początku jego istnienia.. Obec
nie PAT. donosi żc projekt w tc|j sprawie przesła
no do 'kuratoriów, lecz łe  nie nadesłały dotąd od
powiedzi; jeśli sprawa w tem tempie będzie szła 
nadal, to zniesienia orator doczekamy się za lat 
dwadzieścia!

Matury zaprowadzono okólnikiem minis ter jal- 
nym. a teraz, by znieść to niepotrzebne obciążenie

uczniów, trzeba latam i zbierać opisuje kuratoriów, 
czekać irta ustawę sajmojwą,., poczerni matury znosić, 
ale tylko stopniowo. Wiwat nasza biurokracja!

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU.
W dniu wczorajszym w Prezydium Rady Mini

strów obradowała w dalszym ciągu komisja oszczę
dnościowa. Obrady ohejmowały z kolei Ministerjum 
rolnictwa i dóbr państwowych. Obrady toczyły się 
przeideiwszystkiem nad możliWemi redukcjami w 

dziale administracji, zwiększeniem dochodów przed
siębiorstw państwowych i reformy gospodarki agrarJ 
mej i leśnej.

Z KOMITETU EKSPLOATACYJNEGO PAŃSTW. 
RADY KOLEJOWEJ.

I Komitet ekploatacyjny państwowej rady kole
jowe;! obradową! 13 maja r,b, Pp wyczerpującym 
sprawozdaniu b. min. inż Jasińskiego, komitet roz
patrywał poszczególne wnioski członków i  oświad
czył się m. in. za wprowadzeniem i ścisłem prze
strzeganiem obostrzonych przepisów siaic tairnych na 
dworcach kolejowych i wagonach osobowych; za ce- 
lowem zorgamizawamiam gospodarki węglowej i 
cieplnej w kolejnictwie; za wprowadzeniem pono
wnie miejsc drugiej klasy w wagonach sypialnych; 
za odpowiedmem obniżeniem opłait za miejsca w 
wagonach sypialnych; za przedłużeniom terminu wy
ładowania do 9 godzin, przynajmniej na dalszych 
bocznicach przemysłowych; za obniżeniem wygóro

wanych opłat za place składowe; za przyznanie® 
większym firmom prawa korzystania z kredytu 
przewozowego, przy odpowiedntem zah?z.pieczeniu 
należności oraiz za zniesieniem w przyszłości gazo
wego oświetlenia w wagonach osobowych i  stopni** 
w era zastąpieniem go przez ̂ wiaitło elektrycznie.

MIN. (SIKORSKI NA POMORZU.

Do Pucka oneigdaj przed południem przybył 
minister ispraw Wojskowych, gen idyw. Sikorski* 
który zwiedził znajdujące *się w porcie puckim o* 
kręty wojenne polskie i  stacjonowane w Puck*1 
oddziały marynarki wojennej.

Wieczorem p- minister wyjechał do Gdyni.
W czoraj p, min. S ikorski rewizytował na .tor* 

pedowcu „Senegaiais" komendanta dywizjonu tor* 
pedowców francuskich, komandora M artina. P® 
śniadaniu p. S ikorski udał się na okręcie 
m endant Piłsudski" do 'Gdańska, iskąd wiccizoreM* 
powrócił do Gdyni.

Dzisiaj min. Sikorski pow raca do Warszawy

OBJAZD WISŁY.

Kierownik Ministerjum robót publicznych da" 
konał w dniach od 11 do 13 b.m. objazdu Wisty 
na przestrzeni od Krakowa do Warszawy ii ipo obol* 
rżeniu szkód, wyrrządzonych tegoroczną powodzi* 
zatwierdził program Tobót ma rok 1924.

TELEGRAMY.
Po w y b o r a c h  w e  F ra n cji.

LIST POINCAREGO do MAC DONALDA
Paryż, 16 maja. (PAT.). Poincare wy

słał !do Mac Donalda serdeczny list osobi
sty, utrzymany w tomie pojednawczym i o- 
kreślający obecny stan stosunków francu
sko - angielskich. Premjer francuski, wy
rażając ubolewanie z powodu niemożności 
spotkania się z Mac Donaldem w Chec- 
quers, stwierdza, że porozumienie sojusz
ników je’st łatwe do osiągnięcia na podsta
wie jednogłośnie przyjętego sprawozdania 
rzeczoznawców, poczem wyszczególnia e- 
wentualne klauzule tego porozumienia, wy
rażając życzenie szybkiego uregulowania 
sprawy odszkodowań.

ODPOWIEDŹ MAC DONALDA.
Paryż, 16 maja. (PAT.) Mac Donald 

w odpowiedzi na list Poincarego wystoso
wał do niego list, w którym również wyra
ża ubolewalnie z powodu medojścia do skut
ku wizyty Poincarego w Chequers,

PROGRAM LEWICY.
Paryż, 16 maja (PAT). — Odpowie 

dając na skierowane do nich zapytani8” 
Herriot, Painleve i Blum oświadczyli, że prO' 
gram większości nowej izby jest progr8' 
mem pojednania i porozumienia międzyn8' 
rodowego z uwzględnieniem słusznych Ż3' 
dań Francji; dalej jest to program, dążą®/ 
do zrealizowania równowagi urzędoWe'' 
której broniły reprezentowane przez ni®8 

1 part je również i wtedy, gdy znajdował8 
I się w opozycji. Wreszcie, nowa większo® 

będzie zwalczać drożyznę oraz stanowe^ 
przeciwdziałać spadkowi franka.

POGŁOSKI O ZAWIESZENIU 
„POPULAIRE‘A “.

Berlin, 16 maja. (PAT.). Według 
niesienia „Vorwaerts‘u“, socjalistyczny P8< 
ryski „Populaire” przestanie w y ch o d z ić  
dniem 1 lipca.

K o n fe r e n c ja  a n g ie ls k o - s o w ie c k a .
Lcjndyn, 16 maja. (PAT.). Na wczoraj-

szem plenarnem posiedzeniu konferdneji 
angielsko - sowieckiej rozpatrywano i zaa
probowano sprawozdanie komisji traktato
wej, która zajmowała się badaniem wszyst
kich traktatów, zawartych pomiędzy tRo- 
sją a Anglją do 1917 r. W' traktatach 
t^ch komisja zaproponowała szereg zmian 
i uzupełnień.

Następnie konferencja zajęła się spra
wą pretensji poddany'cb angielskich, któ
rzy ponieśli straty ‘w czasie rewolucji ro
syjskiej. Przyjęto wniosek, że reklama
cje tego rodzaju będą decydówane przez 
arbitraż, o ile nie da się osiągnąć porozu
mienia droigą pertraktacji bezpośrednich.

W podobny sposób będą rozpatrywane p* 
tensje Ataglji za dostarczone rządowi f  ̂  
syjskiemu towary. W sprawie zaś- sk 8. ' 
poniesionych przez obywateli angielski^ 
a wynikających z upaństwowienia zak* 
dów przemysłowych i kopalń, to pertraky 
cje co do odszkodowań, lub nadania 
wych koncesji wzamian za dawne, 
prowadzone bezpośrednio między zailń1̂  
resowanymi a rządem sowieckim i tylka . 
razie nieosiągnięcia porozumienia spr4. 
te ibędą rozpatrywane przez komisję ^  
trażową.

Następne posiedzenie płenartie ^  
znaczone zostało na 20 b. m.

W ia d o m o śc i z  N ie m iec .
SY T U A C JA  PO LITYCZN A .

Berlin, 16 maja. (PAT.). W związku 
z rezolucją zarządu niemiecko - narodowej 
partji ludowej, wzywającą rząd do na
tychmiastowego ustąpienia ze względu na 
wyniki wyborów, Biuro Wolffa donosi, co 
następuje: Rząd Rzeszy jest zdecydowany, 
zgodnie ze swoim obowiązkiem, nie wy
puszczać z rąk steru rządów przed zebra
niem się nowego parlamentu. Rząd ma 
nietylko prawo, lecz także i obowiązek za
stępować Niemcy w rokowaniach w spra
wie orzeczenia rzeczoznawców i przygoto
wać potrzebne projekty ustaw. Ze wzglę
du na coraz bardziej grożący kryzys finan
sowy, potrzeby Niemiec tnuśzą być zaspo
kojone bez żadnej zwłoki, odpowiednio do 
woli większości narodu niemieckiego. Po
glądy, jakie wyznaje rząd Rzeszy w spra
wie opinji rzeczoznawców, podzielają we
dług własnych oświadczeń, następujące u- 
grupowana; partja demokratyczna, socjal
no - demokratyczna i bawarska partja lu
dowa. Stronnictwa te — kontynuuje Biu
ro Wolffa — w każdym razie rozporządza
ją w niemieckim parlamencie znacznie 
większą liczbą głosów, aniżeli opozycja.

ZJAZD PARTJI SOCJALNO- 
DEMOKRATYCZNEJ. J

Berlin, 16 maja. (PA T ). „Vorwac fa/ 
donosi, że na wczorajszem zebraniu zaf *̂ 
d u  partji socjalno - demokratycznej 
nowiono zwołać na 11 czerwca r . b. zla-e, 
partji. Pozatem zajmowano się o s łay ^  
mi wypadkami w  Ha'lle, wreszcie w y rażą  
zgodę na wdrożenie akcji, celem spoW0^|, 
wania plebiscytu w sprawie p rz y ję c ia  
odrzucenia jdanu rzeczoznawców.

MAJ? A n y  ,i
Berlin, 16 maja (PAT). P. R. —  

w gmachu parlamentu Rzeszy ż e b ra k  j
na naradę w obecności kanclerza Rz
ministra spraw zagranicznych, p n y v,0^y  
centrum, partji ludowej i demokratów- 
rady uznano poufne. . ■

STRAJK NA ŚLĄSKU O PO L S K jfu  
Katowice, 16 maja. (PAT.). Ze ^ ■̂0' 

Opolskiego donoszą, iż położenie str 
we zaostrzyło się w dalszym ciągu' 
strajku przyłączyły się walcownie ~ej' 
Hermina, Łabęta i szereg innych 
szych zakładów. Jutro przedstaw1 
robolniczych związków metalowyc, 
)eżdżają do Berlina, celem omówień*8 
luacji z ministrem pracy-

Z  u targ  n ie m ie c k o -s o w ie c k i.
ODPOWIEDŹ SOWIETÓW.

Berlin, 16 maja, (PAT.). „Lokalanzei- 
ger" donosi, że odpowiedź rządu rosyj
skiego w sprawie zajścia w sowieckiej de
legacji w Berlinie, nadeszła wczoraj do Ber
lina.

Berlin, 16 maja. (PAT ) W związku 
z notą sowiecką, jaka dziś nadeszła do Ber
lina, pisma donoszą, iż nota ta nie zawiera 

1 żadnej odpowiedzi na ostatnią notę niemiec
ką, proponując utworzenie mieszanej ko- 

t misji, fctóraby rozpatrywała sprawę incy

dentu . Od kilku dn i pism a n a c jo n a ik  V ^i* 
a tak u ją  gw ałtow nie rząd , z a rz u c a ł8 
zbytnią ustępliw ość wobec sow ietów -

Berlin, 16 maja. (PAT.). Jak  S- ĉieft' 
wiadują dzienniki, w związku z nad®)'
odpowiedzi sowieckiej w sprawie ci8
incydentu rosyjsko -Iniemiedkiego, ‘ 
komunistyczna Reichstagu domaga 
łania komisji spraw zagranicznyCn, 
omówienia wytworzonej sytuacji* 

ARESZTOWANIE. „  
Berlin, 16 maja. (PAT.). 

Botzenhardt, który swoją ucieczką
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tłro rosyjskiej delegacji handlowej spowo- 
*h>wał fecm/flikł miemiedko - -sowiecki, został 
^ziś aresztowany w -mieszkanm prywatnem 
lednego z członków rosyjskiej delegacji 
ha«Łlowei. i

P r a l i ;  n iS i i !  w M M L
OBRADY (STRONNICTW.

JBi<zifojgró<f, 16 maja. (RAT.). Wczoraj 
^kibyło się tu oczekiwane z wielkiem na
prężeniem posiedzenie kół radykalnych, 
które jednakże nie dało żadnych wyników 
18 powodu zajścia między Petrowiczem i 
"«ceprezydentem Skupczyny — Grabowi- 
^zem, Pasicz w czasie -gw-ałtównelj dysku- 
^  opuścił salę, nie zabrawszy głosu. Posie
dzenie zamknięto iprzed rozpoczęciem wła- 
s°rwycb obrad.

M rtfe IB K L
Rzym, 16 maia. (PAT.). Wczoraj wie- 

c*orem przybył do Rzymu Benesz, witany 
j** dworcu m. in. przez dyrektora gabineftu 
®*ttssołiniego. i

Rzym, 16 maja. (PAT.). Agencja Ste- 
j®® donosi: Prezydent ministrów, Musso- 
****. przyjął dzisiaj o godz. 11 przed poł. 
®*esk© - słowackiego ministra spraw za- 
^anicznych, d-ra Benesza. Na konferen- 

która trwała godzinę, zajmowano się 
kwestiami natury politycznej, gospodar- 
p*6! i finansowej;, interesującemu oba kra- 

Konferencja, która miała serdeczny 
charakter doprowadziła do stwierdzenia 
fS°dinych zapatrywań obu krajów co do po- 
“̂żenia Europy Środkowej i Wielu innych 

^•e&tji- Dalsze konferencje nastąpią jesz- 
dzisiaj i jutro.

t e r n  przeciw i i i s E j i  M t f *
(9 i.

Waszyngton, 16 maja. (PAT.). Po-mi- 
®Ło sprzeciwu ze strony (prezydenta Cooli- 

cfcie iżby przyjęły znaczną większo- 
datę 1 Upca 1924 r. dla wprowadzenia 

.  życie ustawy, wykluczającej imigrację 
^Pończyków,

S i p  m m i
. Rzym, 16 maja. (PAT.). Delegat rzą- 

00 Polskiego na kongres emigracyjny, Fran- 
^*zek Sokal, został wybrany na stanowi- 

'jednego z wiceprezesów kongresu. Wy- 
t«n należy uważać za poważny sukces 

^ ’̂ gacji polskiej. Udział delegata Polski 
'JT Prezydjum podniesie niewątpliwie auto- 

Polski, jako państwa, w  czasie obrad 
^ółnych.

n M d f i  r i t u  w; Lwom
tij 5^ VPU>> Ib maja. (PAT.). Dziś wybuchł 
0{j? raik robotników miejskich z powodu 

Ucenia ich żądań w sprawie emerytury.

f e s .

_ Wczoraj w obozie wojskowym w Limoges 
^ 1*] spowcidiowalao wybuch 10 ctu to,r> ■mdi.n.itu_
J- “*cl s zanotowane były w MonltioOller i  Gliermoczt 

’L w Paryżu jednak nic nic zauważono, 
ka ~ ^  Ałbanji nastąpiło pewne uspokojenie. Kil- 

postanowiło udzielić .poipnmcia rządowi. 
^ w®ne jest przybycie esicą dry angielskiej.

„ Do Wiednia przybył -poseł polski w Wa
to* 4r. Wróblewski, który dkriś po -pałudbto

c^ał do Knajkowa.
dak donoszą z Rzymu, choroba papieża jesł 

»_ mniej poważna, aniżeli to w dniu wczoraj -
Przypuszczano,

ęj. Austnjąckie towarzystwo akcyjne komtmika-
jP ^ io t r z n e i j  przerwało aż do odwołania loty hy. 

anu między Wćlediniem a Budapesztem. 
Zostanie znów podjęty irtrah powietrzny pacz. 

bZlJ '’■a linji Wiedeń—Praga (Warszawą), S-tras- 
■ lc4̂  P aryj j Wiedeń — Budapeszt—Belgrad,—Bu-

r*®zit
%*. W Gdańsku wczoraj w południe oitwarto wy. 

^  rolniczą.

Rozmaitości.
Orgaa^jątka. ‘

c . •*rytam y w „Dzienniku Bydgoskim":
^  hStsjlcq, , B onc'SZą nam z Solca, że na istano- 
t'o.jL °  °rgainisty powołano pąnnę. Dotychczas w 
y. Ce ■czegoś podobnego nie było, a fembardziej 

liczącej około 4000 dusz Wśród orga- 
el e ° *  !z l1®! przyczyny powstało wielkie rozgory- 
’ Oi 6’ 2nai^uie s'?  wielu organistów bez posad 

^iftają z czego wyżywić rodziny".
Wysłano nam ten wycinek z listem podpi-sa- 

z parafianek". „Parafianka" ta  do- 
pr? SI? od nas, byśmy „napiętnowali" księdza, 
*iie ZŁłn sama tgo „piętnuje" bardzo niecenzural*

w , Wydaje nam -się, że anonimowa „parafianka” 
Sui pro ęuo — ma wąsy... Wolimy nie mie'-

Sl  ̂ do tych spraw i nie wsadzać pailca mię-

' -Księdza ą organistkę

Listy do Redakcji..
O więźniów politycznych.

W żydowskiej gazecie białostockie,) „D.as Najs 
I. ebeń‘‘ Nr. 21 r. b. (Nowe Życie) zjawiła się no
tatka pod' tytułem „Więźniowie są -również ludźmi!" 
W tej notatce opisuje się działalność „Patronatu 
Więziennego" na korzyść więźniów białostockich 
Po przeczytaniu tej notatki nramy w ażenie, że 
więźniowie odlczirwaiją tylko brak „pokarmu ducho- 
we,go‘‘, na niezswn zaś iwrcem im nie zbywa. Nam— 
rodzicom, żonom i krewnym całego szeregu areszto
wanych za przestępstwa polityczne, skazanych na 
różne terminy — działalność „Patronatu' jest cał. 
kicm nie znana. Wiadomości zaś od naszych krew
nych świadczą o  tean, że położenie w więzieniu w o- 
si at nich czasach pogorszyło się znacznie, Admini- 
stracja postępuje w sposób bruitajny. Bicie więźniów 
iest zjawiskiem codzienmem. Za najmniejsze uchy
lenie od dyscypliny następuje karcer. Dostarczanie 
jedzenia dla więźniów, odbywające się raz na ty. 
dzień, w  niedzielę, jiest ostatnio utrudnione, ponie
waż aKSm-itnfflstracja więzienna żąda dowodów osobi
stych krewnych, przynoszących jedzenie. Bez tego 
,wałówikii" nie zoeltają przyjęte. Spac;r został od

wołany. Wyżej wspomniane punkty są sprzeczne z 
’■egulamirwm więziennym. Robi to na własną rękę 
naczelnik więzienia p, Chaczkowski. Prawo skarże
nia się prokuratorowi w praktyce nie istnieje. Zwra. 
oaany się więc <ło „Piatranaltu1’ z  zapytaniem, czy 
znane ma są te fakty, i  jeżeli są znane, czy są 
przedsięwzięte jakieś środki, aby polepszyć życie 
więźniów. (Następują podpisy),

Ruch robotniczy
Z żyda s>exty

O . K. R . P . P . S. W arsaw a  - Podm iejska.
W  zw iązku  ze zb liżającem i się w yboram i 

do  K asy  C horych  pow . W arszaw skiego , E gze
ku ty w a  O. K. R. P. P . S. W arszaw a-P odm iej- 
ska  w  porozum ieniu  z tym czasow ym  K om ite
tem  W yborczym  zw ołuje 18-go b. m. n a  godz. 
10 w  lo k a lu  W arsz. O. K. R. P. P. S., Al. Je ro -  
zoliskie 6, K on łerencję  P . P . S. i K lasow ych 
Z w iązków  Z aw odow ych pow iatu  W arszaw 
skiego w  sp raw ie  w yborów  delega tów  do R a
dy K asy  C horych ipow. W arszaw skiego  z n a 
stępującym  po rząd k iem  dziennym :

1) Zagajenie i w y b ó r P rezyd jum , 2) S p ra 
w ozdanie T ym czasow ego K om ite tu  W ybor
czego, 3) P la tfo rm a w yborcza, 4) P lan  dzia ła l
ności p rzedw yborczej, 5) U sta len ie  lis ty  k an 
dydatów , 6) W y b ó r K om ite tu  W yborczego , 7) 
W olne w nioski.

Komitety Dzielnicowe pod odpowiedzial
nością partyjną winny delegować przynajmniej 
po jednym przedstawicielu.

Ruch zawodowy
Zwfązeik Robattn. Przcm. Dragwncgo. W arszaw , 

iski- Okręgowy (Sekretacjat Związku, zawiadamia 
Zarząd Oddziału W arszawa III i  ikom'isje fachowe 
owszystkich -sekcji tęgż Oddziału, iż w dmiiu 19 b o ,  
odbędzie się 'konferencja kom. fachowych z  nastę
pującym porządkiem dziennym: 1) Stan organiza
cyjny i  idlaksza działalność; 2) różne,

Kouferenaja -odbędzie się w lokalu sekretaiPjalUl 
(Chłodina 10).

.^wiązek Ztfw. Robotm, Przem. OdjzjcżpJWego. 
W nietdźiel-ę, da. 18 b. im., -o |gcdz. 11 rano- -odbę
dzie się posiedzenie ipleiname Zarządu Głównego 
Zawiązku Odzieżowego.

Zwftąjź/ąk pnapc/wblków inflfjylM^PJ użytejrń»»scl 
{publicznej 'w Poface. >W niedzielę, dn. 18 b.m., o- 
Igodz. ,10 rano w lokalu Związku przy ul. Warec-i 
kiej Nr 7, odbędzie się plenarnie posiedzenie Za'i 
rządu- Głównego z nalstę.pującym porządkieim 
obrad: ,

1) Odczytanie prolokułu Zjazdu połączenio
wego; 2) -ukonstytuowanie Zarządu Związku; 3) 
organ Związku; 4) sprawy organizacyjne; 5) spra
wy Oddziałów; 6} wolne wnioski.

W szyscy członkowie Zarządu proszeni są  o 
bezwzględne przybycie

Zajbavfa fktuec^niav Klub (Robotniczy Dzielnicy 
Mokotowskiej urządza w sobotę, dn. 17 ib m., za
bawę taneczną w lokalu Gospody Robotniczej; 
Bagatela 12a. 'Początek o godz. 9 '  wiecz. (Cał
kowity -dochód1 przeznaczony na cele’kulturalno- 
oświatowe.

RitfMii/t W ^lne Zgńopiiac|:e#ie czfkjiikóW Zawiąz
ku Hłnnd’l-fwicó|W (Sienna 16) odbędzie isię w sobo
tę, dn 17 b. lr . o godz. 8  wiecz. z następującym 
porządkiem obrad: Zagajenie, trybór prezydjum. 
odczytanie prolokułu iz poprzedniego' zebrania, 
sprawozdanie Zarządu-' rachunkowe i z działalno
ści, zatwierdzenie budżetu na 1924 r., wnioski Za
rząd,u, wybór pięciu członków Zarządu, wybór K o
misji Rewizyjnej, wnioski członków.

Strajk w fabryce dywanów  
przy ul. Marszałkowskiej nr 1.

Wczoraj o godz 5 wi-ecz. z powodu odmownej 
odpowiedzi Dyrekcji fabryki dytwajnów pTzy ul. 
Marszałkowskiej, na żądania Związku, -wybuchł 
tam stra-jk, który objął 130 osób.

Strajk W przędzalni jedwabiu 
przy ul, Czerniakowskiej,

Od 4 tygodni trwa strajk w przędizalni jedwabiu 
przy ul. Czerniakowskiej.

Sprostowania. Do wczorajszych notatek w ru
chu zaw o zakończeniu strajku wstążkarzy i o lo
kaucie w przędzalni „Wola" wkradły się błędy: 
1) Robotnicy akordowi w fabryo; wstążak uzyskali 
‘S°/o\ a rale 50%. 2) Lokanit w przędzalni „Wola" 
objął 1000 robotników, a  nie 1Ó0 robotników.

Towarzysze szewcy! Z powodu bezrobocia, nale
ży omijać Lwów aż do odwołania.

Ruch kuft.-osw!afc©wy*
Wycieczka Z. N. M. S. Związek Niezależnej

Młodzieży Socjalistycznej -urządza -w niedzielę, dn. 
S8 b. -m , wycie-cdkę do Zawad! (kolejką dojazd do 
Wilanowa), Zbiórka 18 b. m o godz. 9,30 rano 
przed Gospodą Robotniczą na placu Mokotow*skim, 
Informacje dla spóźnionych zostawione będą w 
bufecie restauracji w Wilanowie.

Towarzystwo klubów kobiet pracujących. W
dn, 18 maja, w -niedzielę, o godz 4 po poł, w loka
lu Zw. (pracowników mieljskicbi, W arecka 7 odbę
dzie się roczne z-eibrami-e T ow , Klubów K-obSet Prac. 

s z następującym ,porządkiem d-ziennym: 1) Sprawo- 
) zdania 2) Wybór 2la rządu Głównego. 3) Ko-Ionje 

wa.kacyjn-e. 4) Ligą antyalkoholowa, 5) Los emi
grantów we Francji 6) Wolne wnioski

Sekcja dramatyczna.

Tow Uin. Roboto., pragnąc szerzyć zamiłowa
nie do sztuki, przystępuje do zorganizowaSłia sek
cji dramatycznej Pierwsze onfiani-zacy.jne zebranie 
odbędizie się w lokalu T. U. R-, Al Jerozobmskie 
Nr. 6 18 bjm. jg,. Mil c. Kierow nici wo sek-oji objęli t. 
tow Lipto-ski i Lew-iidkl Zapisy do 'sekcji przyjmu
je sekrettiarjait T U. R., A l JenazoiSimlskfe 6 od 
godz. 5 — 7 wlecz.

***
Czytelnia pi-sm, zawierająca bogaty zasób cza

sopism;, mieści się Al Jerozolimskie nr. 6 w lokalu 
T U. R. i -jest -czynna od godz. 7 — 9 wiecz. co
dziennie. Wstęp 250000 mik.

Ruch spółdzielczy.
II U k  WYCIECZKA W.S.S.S.

Jutro  o godz, 10 rano odbędzie się wycieczka 
Warsza-wiakiego Spółdzielczego Stów. Spożywców, 
oeiłem zwiedzenia stacji pomp. Zbiórka o  godz. 10 
mano przy uL Czerniakowskiej 124, róg Ułańskiej. 
Dojazd tramwajem nr. 2.

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ia ( k o s tju m y i
u b io r y  m ę sk śa  oraz m a n u fa k tu r a

f. „ G O L D H A F T ”
U o w o l ip ie  3 0 ,  m . 8 ,  front II piętro

K ażd a  m a tk a  p o w in n a  w i e d z i e ć ,  ż e

Neo-Fosfatyna Wendy
est najlepszą pożywką dla dzieci.

. Skład A pteka K. WENDY.
K r a k o w s k ie -P r z e d m . 4 5 . w  W a r sz a w ie ,

Ż ąD flĆ  WSZĘDZIE.

Zgrabiono
dnia 13 b. m. list adresowany do Międz. Towa
rzystwa Transp. & Żeglugi Warszawa, Diuga 25, 
zawierający 3 certyfikaty na towar zagraniczny 
na imię firmy P. Joz, Warszawa. List ten  nie po
siada żadnej wartości dla znalazcy. Uprasza się  
za sowitem wynagrodzeniem zwrócić firm ie P.

JOZ, W arszawa, Gęsia 3.

H sądów.
SENSACYJNA ROZPRAWA O ZAJŚCIA 

LISTOPADOWE W TARNOWIE.
Unie}vinnieąle por. KoPfrmnci.

Jak -donosi1 „Naprzód”, w  Krakow
skim Sądzie Wojskowym rozpoczęła się 
w dn. 14 b. m., p'od przewodnictwem ppłk. 
d-ra Keppela, rozprawa przeciwko por. 
Józiehpń Kormwiowi z 16 p. p., oskarżo
nemu o niesubordynację, zbrodnię zakłóce
nia spokoju publicznego z art. 65 u. k., oraz 
zbrodnię podżegania do rokoszu i  szerzenia 
niezadowolenia ze służby z art. 100 i 102 
k. k. w.

Zarzucanych czynów oskarżony miał 
dopuścić się przez to, że bezpośrednio po 
rozruchach tarnowskich, w czasie których 
poległo kilka osób cywilnych, wyraził się 
w kancelarji 1 plutonu karabinów maszy
nowych 16 p. p., wobec kapitanów Ziemiań
skiego i Klimeckiego, chorążego Skalskie
go i innych, de „to strzelanie jest świństwem, 
że on w takim wypadku, jako dowódca od
działu asystencyjnego, me wydałby rozka
zu strzelania, choćby go tłum czynnie zaa- 
taktjieał, lecz pertraktcjodtby z  tłumem, 
gdyz jesteśm y armją ludcivq, demokra
tyczną, republikańską, a nfe zaborczą". (Na
stępnie rozmawiając telefonicznie, wyraził 
się do swego interlokutora: „Pamiętaj w y 
siać patrol do nńaślfa, b4 jakiś rtpdai Zgu
bił kalosz w  błocie".

Akt oskarżenia oparty jest przede- 
wszystkiem na zeznaniach kap. Ziemiań
skiego, który po zajściach rozmawiał -z ob
winionym.

Na rozprawie Obwiniony por. Korman 
potwierdził, że użył zwrotów o armji de
mokratycznej, a także zaznaczył w prywat
nej -rozmowie <z kap. Ziemiańskim, że  do u- 
spokojenia tłumów użyłby innych środków. 
Wywody oskarżonego nie miały na celu 
krytyki zarządzeń władzy, gdyż nosiły cha
rakter prywatnej pogawflędłd. Oskarżony

Zw. Bod. Si® . Spoż. f o z a w a .  Wolska U
Robotnicza Kasa 

Oszczędności
mzy Zw. Hiiraii Mtei

(Warszawa, Wolska 44)
przyjmuje

W K Ł A D Y
począwszy od 1 zł. p. na długie i krótkte 
terminy, odpowiednio opro
centowane, zabezpieczone 

na majątku Związku. 
Towarzysze Robotnicy! nie dawaj

cie swych pieniędzy wrogom klasy pracu
jącej! Lokujcie swe oszczędności w Ro
botniczej Kasie Oszczędności.

zap tzecżył kdtegaryazme, jakoby użył w y 
razu „świństwo", również przeczył zezna
niom kap. Ziemiańskiego o rzekomej roz
mowie telefonicznej, podczas której miał 
wspominać O „zgubionym kaloszu".

Oskarżony odparł również zarzut pod
żegania do buntu.

Zeznawał szereg świadków, z któ
rych wszyscy zeznawali na korzyść obwi
nionego.

Świadek, kap. Ziemiański stwierdził 
obecnie, że nie przypomina sobie, czy o- 
•skarżony użył wyrazu „świństwo”; pozo
stałe, przypisane por. Kormanowi słowa, 
potwierdził ogólnikowo.

Obrońca oskarżonego, dr. Kwieciński, 
zadając świadkowi, kap. Ziemiańskiemu, 
szereg pytań, wskazał na- niejednolitość je
go zeznań .w poszczególnych okresach śledz
twa przeciw por. Normanowi.

Kap. Klimecki, przedstawiając urywki, 
które pozostały mu w pamięci z rozmowy 
obwinionego Kormana, stwierdził, że szcze
gółu o kaloszu nie słyszał.

Przesłuchany, na wniosek obrońcy, po
seł Miedzińshi (Wyzwolenie) b. pułkownik 
i szef II oddziału sztabu gen., wyraził się 
o obwinionym, b. swoim podwładnym, z 
wielkiem uznaniem.

Kraków, 16 maja. (PAT.). Pisma do
noszą: W drugim dniu rozpraw przeciwko 
por. Józefowi Kormanowi przesłuchano 
m. in. świadka, kap. Chodźkę. Zeznania 
jego dotyczyły działalności- oskarżonego 
na G. Śląsku. Po przemówieniu prokura
tora i o-brońcy trybunał po naradzie w ydał 
wyrok uniewinniający por. Kor mana.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pól 
Franki francuskie za ICO—30.00 
Funty angielskie za 1—22.56 
Franki belaijskie za ICO—26.10. 25,00 
Floreny holend. za 100 -194.15 
Kor. czesko-stow. za 100—15.27 
Franki szwajc. za 100—91.90 
Korony austrjac. za 100000—7.32 1 pól

KRONIKA.
POGRZEB.

W czoraj odbył się pogrzeb Kazimierza Rybiń
skiego, b. 'pierw-szego sekretarza -poselstwa po5- 
islkiego w Pradze, a  poprzednio -w (Belgradzie iK-ora- 
etantyflopol-u. W  -licznynr orszaku .po-grzeWowyto 
znajdowali isię przedstawiciele korpusu dyploma- 
/tycznego i PoWkie-j Służby iZagranic-zn-e-j z  -p. Mi
nistrem Spraw  iZagranicznycti, Zam-oysŁiiĄ na 
czele.

STAN POGODY
(według danych Państw. Ins-lytutu M eteorolog).

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj -w 
-Warszawie 28,8, najniższa 16,0

'Przewidywany -przebieg ipogody -w duto dzi
siejszym:: spadek temperatury, możliwe (przejściowe 
iopady, skłonność d-o burz, słabe wiatry zmienne.

Urejgulmwarjae sprawjy polewr<da u?c Warjsza- 
(wy. W związku z -ograniczoną ilością wody, do 
starczanej miastu przez filtry, komen-dant 'poKqja 
na nu s-L W arszawę zarządził, by  zraszanie ułan 
tod-bywał-o się nie .-jednocześnie, a -w różnych go
dzinach dla oddzielnych ko^usarjatów . (y.).

Bndrrwa filtrów. Magistrat postanowił przy- 
stąpić niezwłocznie do budow y Vi igrupy filtoó-w 
ora-z do budowy filtra amerykań^kiego Wspom
niana VI grupa filtrów angielskich jest ostatnim 
-etapem w budowie kom pletu filtrów-, projektowa
nych przez toż. Lindlteya. Zwięlcszy dna wydaj
ność stacji filtrów. 18 d o  20 procent. (L).

Lód miejski' jjetuenny. M-agisNJrat uruchomił w 
-hala-ch za Żelazną Bramą chłodnie, o raz rozpo
czął fabrykację lodu sztuczne-go specjalnie dla u- 
żytku wewnętrznego. Lód otrzymywać można w 
dowolbej ilości. (4.)

2  U^flwersytętu Warszawskiego. Dekretem 
Prezydenta iRzpłitej z  d-n. 5 kwietnia r, b . dr. Ro
man Rybartekr, profesor Potrte-clmik-i (Warszaw
skiej, został mianowany profesorem zwyczajnym 
Skarbowośct i IPlrawa S-karbcrw’ego na ‘Wydziale 
prawa i- nauk politycznych w Uniwersytecie W ar
szawskim
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WieJfeS Wieczór Poezji SJcjM^ackiego. D zisiej
s z y  „W ielk i w ieczór  poezji S łow ackiego"  ku. u cz 
czeniu 7&-e| roczn icy  zgonu 'w ielk iego w ieszcza , 
b ę d z ie  inrpcimifącą u cz tą  artystyczną. W  w ieczo 
r ze  we*zmą w tzia ł p.pc Chirnielińsld, F renk iel, K o 
lta rbi-óski, Rota ad, Z elw erow icz , M alicka, O rdoa- 
S  orno weka, Irena S o lsk  a-G r o sse  ro w a, Umińkka1, 
Zahorska, PoKAsfk a -L e w ick a , Zb o Ińska -R tó  z ko w - 
6'ka, D ygaś, Zyigru. B udkiew icz i  Ayr. M azurk iew icz, 

B ile ty  wstrętu, ir których dochód  p rzezn a czo 
n y  jest na tfundńsz W d o w y  potomka' S łow ackiego,, 
w y d a je  T -w o  L iteratów  i  D ziennikarzy P olsk ich :  
Bracka 5, II p iętro , te ł.  60-85

II Gimnazjum męskie
Związku Zawodowego Nauczycielstwa Pol

skich Szkół Średnich
Żórawia 49, II p.

G im nazjum  w yższe m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e . L ek c je  w g o d z in a c h  p o p o ^ d n io w y c h  
In fo rm acje  i zap isy  d o  k las IV, V, V! i VII c o d z ien n ie  W godzinach  od 4  do 7 pp.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
S to w a r ^ s ^ i/i le  b, ^więźniów poljitjycftjnych. Za

rząd S to w . !b. w ięźn iów  polityczn ych  .zwołuje 'Wal
n e  Zebranie w  'sobotę, dn„ 17 b. im., o godz. 5 pop. 
w lo k a lu  w łasnym  przy  ul'. L e sz n o  53.

Z Tc),vprzystwa. Ekotaomistpw i  S tatystyków  
(Polskich. W  pon ied zia łek , dn. 19 ib. m., w lokalu  
Tow.. E konom , i  S ta ty st . P o lsk ich  '(Jasna 19) o g  
8 mi 30  w iecz . odbędzie ®ię o d czyt’ p. Adam a R:o- 
se g o  p.. t .  „Sp ołeczn e ustaw odaw stw o w  .Polsce  
Niepodległe]'".

O dczyt o  By ropie. Z okazji se tn ej rocznicy  
(tnćerci Byrona profesor dr. A ndrzej T retiak  w y 
g łosi odczyt p . t  „O B yronie" . P o  .odczycie a r t  
Te aitru. /Polskiego, p. R. B afcerk iew iczów na, B ędzie  
recytow ała  w yjątki z  u tw o ró w  'Byrona. O dczyt 
■odbędzie się  dn. 18 ’b ,m. o  godz. 12 rano w saili 
T eatru Maftego (Jasna 5). B ile ty  'do nabycia  w 
kasie T eatru iMałego. C ałkow ity  d o ch ó d  przezna
czo n y  jest na w p isy  dla n iezam ożnych  uczniów  
II Gim. M ęskiego Zw. Za w, (Naucz, P o i, S zk . Sredn

Mian ta pcfsk ie . W  n ied z ie lę , dn. 18 b  mi, p.
A . .Urbański •o godz. 7 w ieczt .w ygłosi odczyt, ilu - ! 
et row any przezroczam i p. t. JWillho“ (M iodowa 10, 
O gnisko W arszaw skie1).

Zw. Pol. Nancz. S zk ó ł P ow szechn ych . Jutro  
o godzi 11 rano o d b ęd zie  się  w iec  ogólino-nauczy
c ie lsk i sz k ó ł pow szechnych , B fe sz e  szczeg ó ły  
d o ty czą ce  w iecu , b y ły  p o d a n e  w  kom unikacie, r o 
zesłanym  d o  iszkólł dn. 14 b m.

WYCIECZKI:

Przejażdżka p<* Wiśle — na repc^ p̂ wtodtriafn. i
Pod protektoratem  p w ojew ody w arszaw skiego—  i 
odbędzie  s ię  w  dn iu  18 b. m. —  przejażdżka p o  i 
.Wiśle ma s ta tk u  „Francja", urozm aicona konoer- j 
tern ork iestry . C a łk o w ity  dochód' przeznaczony ! 
jest na rzecz  pow odzian . W yjazd o  godz. 12 popoł.
•z przystani k o ło  m ostu  Ki'erbedzda ód stromy Zam
ku. Zaproszenia nab yw ać m ożna wi dn. 17 bu to. 
do godz. 2 ]Ą u  ,p. J, Ko-wa'5c.zewskiego, Urząd W ó 
jt wód z ki — ul. B ielań sk a  .9, pokój (Nr. 23, a w  
nied zie lę  na. przytstani Fajansa.

Wycńejfzk^ Wyc^ńaju O św iaty i  Kultury. W
niedzietę, dn. 18 b . nu, .odbędą s ię  malstępujące 
w ycieczk i: 1) Zamek; 2) T eatr  W ielk i; 3) W ilanów  
(w raziłe d eszczu  pmzen. ma n astęp ną 'niedzielę). 
Zapisy w biurze K ultury, H oża 27, S p, od 5— 7 pop.

W ycieczka  K oła  Oświatowfcjgto) pdUsIńej Y.M.C.
A , W  najb liższą n ied zie lę  polfeka Y.MijC.A. orga
nizuje w y c ieczk ę  d o  Zam ku i K atedry. B ędzie  to  
diruiga w y c ieczk a  z cy k lu  w yc ieczek  ,po W arsza
w ie. Z apisyw ać się  można, (codziennie —  M iodo
w a  10 od 3 .do. 9 w iecz .

W Y P A D K I .

Wielkai cfałtfwh w Ogr<4fzie .Saskim i na placu  
Brcnś. W obec częstych  skarg, że  w  O grodzie .Sa
skimi jest od1 d łu ższeg o  cza su  (zorganizowana szajka  
rabusiów', czatu jąca  specjaln ie na przechodniów  z  
laskam i ze srebnniem'l rączkamii, któne odbiera i  
rą czk i cdłamiuje; Inadio w ob ec  teg o , że w. O grodzie  
■znalazło siedlisko imnóstwo w łó częg ó w  i podejrza
nych  osób , w ła d ze  policyjne p o sta n o w iły  dokonać  
obław y i w y łow ić  podejrzane e lem enty Wiczoraj 
■o godzi 10 ran'o, ,po uprzedńiem  .obstaw ieniu w sz y s t
k ich  wejść (przez w yw iad ow ców  —  policja d o k o -

ln fo rm ac je  i zap isy

•nała obław y w  O grodzie przy udziale 38 fank cjo- 
marjuszów. Wyini'k ob ław y trwającej do godz. 
w po łudnie b y ł n ad'spo'dzlew any. Zatrzym ano o -  
gó łeto  120 osób 'bez okrteiślonego zajęcia, w ięk 
szo ść  b e z  d ow o d ó w  oso b isty ch . W śród za trzy 
m anych znalazło się  czterech  zaw odow ych  „kasia- 
irzy" w. tej liiczhie jeden .międzynarodowy,, 'którzy 
iprawddpodobnie om aw iali plany n o w y ch  wypraw  
•na kasy. (W szystkich zatrzym anych przyprow a
d z o n o  do lo k a lu  IH inspekcji pr,zy ul K apucyń
skiej Nr. 19, gdzie o d b y w a ło  s ię  isiprawdzame ii u- 
sta lan ie  osob istośc i. D o  go d z  3 popoŁ  sp ra w d zo 
no 60 osób', p rzy czem  stw ierdzono, że  13 oso-b ffest 
poszukiw anych przez sądy pokoju, i w ładze p o li
cyjne. . , .

N astęp n ie  d ok on an o  drugie') o b .a w y , 
cej od  godz. 1 d o  3 p op oł. na placu Brom . O bła
wa ta była. n a stęp stw em  onegdajiszego krw aw ego  
zajścia z  w y w iad ow cą  pofficji. P rzed  ob ław ą p o l i 
cjanci w  lite’zb ie  3(8 osób o toczy li w y lo ty  nihc Ky- 
baki, Zakroczym skiej, Kcnwiiktonsikiej i isąsiednicin 
.'W ynikiem drugiej o b ła w y  b y ło  zatrzym anie Ogó
łem  90 osólb, które rów nież przeprow adzono d o  
III inspekcji. W cza s ie , (gdy przeprow adzano ich  
przez u li (Podwale z Jednej z restaulracji w yszli 
przed  w ejśc ie  g o śc ie  i baczn ie  przyglądał, s ię  a- 
Tesztowanyim Z auw ażyw szy w yw iad ow ców  c z te 
rej z  gobci z  zakądkam i w rękach, .rzneuh s ię  d o  
ucieczk i. (Policjanci dolgonili uciek ających  i d o 
łączyli' ich  d o  ogólne;} grulpy. Jak  .saę okazało, .byli 
to  zaw o'dew i złodzieje. ^

P rzy  p ierw szej ob ław ie zatrzym am  p o r z u ć *  
w O grodzie k lu cze  .t. zw . pasów k i, 'litsity, nloże i  t.p  
tz e c z y .

Sajnobójs?|tvo w! T workach. W  slzlpitalu dla  
u m ysłow o  chorych  w  Tw orkach p o d  P rószkow em  
chora na ep ilepsję, 34-lctn ia  H alina Hauisbrand.to- 
wa1, sk orzy sta w szy  z chw ilow ej n ieuw agi *s uiżby 
■szpitalnej w  celui 'sam obójczym  w yskoczyła  z okna 
III p iętra  i poniosła śm ierć na1 maiejsicu

P o rc ją  włastodgo m ienia n ic  um ie npflttfw aó. 
N o cy  w czorajszej pociągiem  posp.esiznym  Kra
ków __ W arszawa, jechał wraz iz żo n ą  w  przedzia
le  I k lasy  .naczelnik cen frafi kTym.naffneij^ Henryk  
Sad'lo'wski. G dy w pobliżu stacji Z aw iercie p. S a 
d ło  w-ski obudził s ię , isiwierdzH, ż e  skradziono mu  
w alizk ę am erykańską, zawierającą ubrania dam- 
rfkie i  m ęsk ie , b ie lizn ę  I różne inne rzeczy . P o 
szk od ow an y  ob licza  stra ty  na 3  miLjardy tok.

Utcpiięcie 4w n ch  rybaków . Dnia 17 kw ietn ia  
rybacy  w R ew y, Jan .H on  i  F ranciszek iSzirmacher, 
.wyjechali z  portu p u ck iego  na sw ojej łodzi,, udając 
s ię  d o  R ew y. P o  drodze, ok o ło  R.zuicewa, zbierak  
■drzewo, p ływ ające w  z a to ce  i  w idocznie (podczas 
te j  czy n n o śc i łódź została przew rócona przez sil
my wiatr i obaj rybacy uton ęli. 'W dm,. 19 kw iet
nia łódź w yrzuciło  .morze na brzegu oko ło  Kuizmi'- 
c y  D o lodzi b y ł przyw iązah y  liną trup Bona, 
Śzilrmachera do ląd  n ie  znaleziono.

Teatr i muzyka.
Tedtr WieJikL D ziś .„Ailda", Jutro popoł 

„Paro Twardowski"; w ieczorem  , (Lohengrin" (w y
stę p  iSimirnowa).

D yrekcja O pery zaangażow ała na w y stęp y  g o 
śc in n e  w  p o czątk u  czerw ca słynnego, śpiew aka, 
F ran cie’go,

Tei^tr Rozmzif.o^d. D ziś i  futro w ieczorem  
„Orlę", Jutro popoł. „Żywy Bud'dha".

T eatr Letni. Codzieolnie ,(Podatek majiątkowy". 
.Jutro popoŁ „On, ,ona i m am a .

T eatr Reduta. D ziś , (Pochwała w eso łośc i" . 
.Juitro o godz. 12 p o p iś  uczen ie  sz k o ły  igimnastyki 
rytm icznej B , F aszke-F olakow ej; pop o ł, „Pochw a
ła w esołości") w ieczorem  „Dom  otwarty".,

T eatr Pote-ki. C odziennie ,,C yrano de B erge
rac".

T eatr M ały. iCodaentoie „Św ierszcz .za k om i
nem". Jutro popoŁ „Świt, dzień  i  noc „

T eatr Kom edia. D ziś premjera, kotmedji 'Pawła 
G avaulta „Piomysł pab ny Franciszki".

T eatr N ow ości. D ziś i jutno „Meldi"
T ęątr "Wodewil. iCodzie'nnie operetk a  ,,D o lly  .
Tea|tr Poaiyspachny (scena letn ia  —  (Leszno róg 

Żelaznej. Dziś dramat Stefana  K iedrzyńsk iego p . t  
■Pocałunek wojny"

Teatr Prapkj. Co!dz:ennic ,;W  /bolszewickim  
raju".

T eatr im. Fredry. D ziś i  jutro „Polacy w  A -  
meuyoe". Jutro popoł. „Obrona C zęsto ch o w y ”..

Teatr Qui Pro Quo. Dziś Znakomity program  
sk ładany „Hum-bug am erykański", „Czerwone  
Tworki", .R ów na igra", przeróbka z Jacka L on
dona i  iii

T eatr Stańczyk. C odziennie program  „Hulaj 
dusza".

Z Filharmonji. Ju tro  poranek .złożony ,z u tw o
ró w  H aydna i  'Beethovena Program  wyłpełini o r 
kiestra Iii/harmonijna podi dyrekcją p  Oizim ińskie- 
go oraz  p. L udw ik B ud kiew icz (w iolonczela).

Jutrzejszy popołudn iow y k on cert sym foniczny  
w ypełn i czwiartai i piąta sym ioaja C zajkow skiego. 
Dyryguje G. Fitelberg.

Z KoDserwa'jorjum. Dziś w sali K onserw ato-
rjum W ystąpi lw ow ska Śpiew aczka, Aniiela S z ie 
mi ńkk a. Program zaw iera utwory: Is'onard'a, G eor- 
g e ś a ,  Sz'Op*skiegO| N i ew i ad om sk i ego , W altera, K a
m ieńskiego, oraz p ieśn i litew sk ie , kaszu bskie, nor
w esk ie , japońskie i chińsk ie.

ma n ic  wspóilnego z  .ohraizeim pod tym  ̂tyfcieto  
■równiej w łosk iego  pochod zen ia , w yśw ietlam y^  
niegdyś w  W arszaw ie. „Q uo wadia w nowe), 
ed ycji jest jakoby film eto w spaniałym  —  przy
gotow ano go z odhrzrymito nakładem  kosztów v a  je- 
szcze  w ięk szą  ilo ścią  trudów  G rają, iw mim naj
w ięksi artyści wiłoscy. M amy nadzieję, że  będzie
m y .oglądać niedługo to  arcydzieło  w  W arszawie.

łka.

Spo i

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
SOKÓŁ. — „Żonh, której nie zna w|a||.'aty mąż".

Film  tea  napraw dę m oże zadow olić  najw y
bredniejszego w idza. E stetyczn y  w  najwyżlszym  
stopniu, p e łen  tem peram entu, praw dziw ej brawu
ry, a  przytemi subteln ie  dow cipn y , z dużym  sm a
kiem  artystycznym , zgrabnie u łożon y

Mąż n ie  zna tw arzy żo n y , którą zaślubił b ę 
dąc n iew idom y. D zięk i m istyfikacji urządzonej 
przez Isprytną k o b ie tk ę , zakochuje s ię  w niej po
w tórnie. Intryga 'sprytnie pom yślana, a jeszcze  
sprytniej przeprow adzona. N iem a w  niej mielpo- 
Łrzebniydh scen , a n i „rozciągania" —  n aw et Uro
dzony mie lanc holi k zostan ie  porw ahy w e so ło śc ią  
tej arcy-k'oanedji.

S cen a  zew nętrzna obrazu odpow iada jego tr e 
śc i. Ładne, a r ty styczn ie  .pomyślane zdjęcia, 
■wdzięclzne dekoracje i  w yb orn a, e legan ck a  gra 
am erykańskich artystów  a  L ii D agow er na c ze le , 
zad ow olić  m ogą każdego.

K to  film u teg o  n ie  w idzia ł jeszcze w  .JPalar 
ęe"   n iech  sk orzysta  z  okazji1, ż e  jest o n  wi „(So
kole".

łka.

Quo vadls.

Jedba cc maJtwiększyclh w ło sk ich  w ytw órni u - 
końcizyła ohectnile przygotowalnie noiwiego 'famiu na  
tle  p o w ieśc i Siienlkiielwśiaza 'Quo ■valdto Fdłlim, (tlen nSe

M iędzynarodow e w yścig i k an oe  w  Poznaniu,

■Rezultat p ierw szego dnia w iosennych m iędzy
narodow ych  zaw odów  .konniych w  Poznaniu  jest 
następujący:

1) Jazda x  przeszkodam i. Na Starcie 50 jeźdź- 
cóWi 1 por B obiński ,(15 pułk), koń „Zuch”; 2  pułk- 
sztabu  gem. P o żersk i. koń .K ajut"; 3 major B og
d anow icz (14 ip. s  p.), koń  „A der .

2) Jazda z przeszkodam i, o nagrodę im . W ar
sza w sk ieg o  Klubu Jazdy  konnej. W ysok ość  Iprze- 
szkód  do 1,20 mfm. P ierw szą  i  drugą nagrodę zdo
był por P iotrow ski z  Centralnej S z k o ły  K aw ale
rii na koniach „Atakja" i  „Huzar", trzec ią  por- 
T yszk iew icz  (25 pi. uh), k oń  „jBohum .

Pańsfcwja bicrącp  u ć):a ł w  Igrtzysjiach Oliiapijakidh.

W  zaw odach O lim pijskich w eźm ie udział 43 
państw . D otychczas zapisały  eię: P olska, A rg«1*' 
tyna, Austrja, Australia, Belgia, Brazylja, B u łg a r^  
K anada, Chile, Chiny, Kołuimbja, K uba, Danja, •£- 
gipt, H iszpania, E stonia, Srtan-y Zjedin.ocz.one, Fi©- 
landja, Rramcja, W ielka Bryltanja, Grecja, Haiti. 
H okndja, W ęgry, Indje, Irlandja, W łochy, Ja.p^  
nja, Ł otw a, Litwa, Luxem burg, M ek syk , M onaka  
Norwegja, N ow a Zelandja, iRuimunja, Aiiryka. Po
łud n iow a , Szw ecja , Szw ajcaria, Turcja, Drugwat- 
Jugosław ia i C zechosłow acja . Portugalia wycofa' 
la s ię  z zawo'd-ow pifilki norżnie\,

Francuski lo t dok^jta świajta#

Lotnik , P elle tier  D oisy , k tóry  w y jech a ł z Sajg©' 
nu 13 b mt o godz. 7 2 0  rano, przybył do Harnoi ° 
godz. 1'4,40, przebyw ając przestrzeń 1300 kaloto*' 
itrów, m im o (burzy. L udność oraz w ła d ze  H an^  
przyjęły entuzjastyczn ie śm iałego lotnika, którt 
przebył już 14300 kito w 12 etapach, przycs-e** 
cała  podróż trw ała 20 dni:

.U drd iii C ity" —  BdrKńdzycy 2 : 0 .

A ngielska drużyna „CardiH City" z w y c ię ż ^  
w środę w  zaw odach piikś nożnej z  drużyną bsń  
liń sk ą  w  stosunku 2 : 0 ,

Lawn - Tennis.
Sezon lawa - fen n iso w y , bardzo kpóźniony * 

.powodu ndesprzyjająoej w roku b ieżącym  P ° ź °
,rozp oczął się  11 b. me, w  którym  td  dniu Wlarsz* 
śki L aw u-T eunis K lub o d d a ł do u żytku  siwo^J 
członk ów  3 courty  D w a na-sttępme, po u c z y n i ^  
drobnych, n iezb ęd n ych  po U k  długotrw ałej z i ^
poprą,wek, będą w tych  dniateh gotow e d o  ^  
W  D T K  przystąpił już d o  bu d ow y wi Parku ^  
b iesk iego  ‘dalsizych diwuch )placów ziem nych, ■k^J' 
będą  przypuszczaln ie w y k o ń czo n e  w  ciągu  a z e ^  
tygodni. ^

■Dnia 28 b. m. rozp oczyn a  *stę ma coirrtath  
L Ti. K. w  P arku S o b iesk ieg o  w ie lk i konkurs to i^  
dzynarodiowy o  m istrzostw o mi W arszawy, 
grach „single" m ęsk ich  rozegrana Sbędizie wie ^ 
nagroda wędtrorwina, puhar srebrny, ofiarowani^ 
ro k u  ubiegłym  przez Ip Jerzego. K ow alew sW ® j  
O b ecn y  posiad acz  tego  pulbanu, m istrz R om an  
ze L w ow a, b ęd z ie  m iał -nlieiaJtwe zadanie obfO 
go przied' bardzo (groźnym współzaw odnikiem , 
ły.mi m istrzem  P o lsk i, p . Edw ardem  K leina  
który 'przed' paru tygodn'iami przyjechał d o  ku* 
p o  dwuletnimi pobycie  iw A m eryce.

25°|o taniej I 
H a  R a t y  i za gotówkę

żakiety, smokingi, fraki, palta

zimowe, trikollnowe.
U biory m ę sk ie !  Garnitury, 

zimowe, jesionki i saki 
U biory d a m sk ie ! Kostjumy, palta 
welurowe, pluszowe i wiosenne 
K laferjaiy  m ę sk ie !  Bostony, kamgarny, krepy, welury, su- 
beryny, spodniowe, kamizelkowe oraz streichgarny i korty 
M aterja ły  d a m sk ie ! Bostony, trikoliny, zamsze, satyny, 
paltotowe, sukna i gabaliny
M aterja ły  b ła w a tn e l  płótno w sztuczkach, obrusowe, 
prześcieradtowe, chusteczkowe, bluzkowe, eponge, szewioty, 

wełnianki, trikotiny, kretony i t. p. poleca.

L .  S O B O L  i  S - k a  iBffl 73 ! £ £
CJwaga! Zamówienia wykonywa się podiug ostatnich modeli.

4 - t a  c z ę ś ć  p r z y  k u p n i e .

M a  R a t y T T
w wielkim wyborze* o k ry c ia  dam ski©  8 kostiu m y* u b iory  
m ę sk ie  i p ła s z c z e  gum ow e* oraz k o łd ry  w a to w e  i t. p.

„ K re d y tp o l”  W s p ó ln a  Na 3a s k le p  15
T e le fo n  287-81.

M a  r a t y
4 - I s e  c z ę ś ć  p r z y  k u p n i e  1

Okrycia damskie, ubiory męskie, płaszcze gumowe oraz konfekcja 
damska i męska poleca firma G w iazda

H o ż a  Ns 23.
Uwaga. Pp. Urzędnikom miejscowym i zamiejscowym daję 

za okazaniem legitymacji.

k  i  A  n  A ’T 'X /  Wykwintne okrycia i ko-
PMrA i f \ A  r  stjuniy damskie, ubiory
s * i je s io n k i m ę s k ie

najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m . 29 .

( D r . i e t Z o t J a R o s t k o w s k a  jj^JJ

Iskór., wener., analizy krwi na syfi
lis. C hłodna 26, tel. 99-29, 3—5.

■ni"

Jenerainy Keprezentarit na Rzeczpospolitą Polską 
H onon K az, E erlia i W. 50  R a n k e s t r .  29 .Dr

MA RATY Mała zaliczka 
Spłaty długoterminowe

Ubiory Męskie, O k r y c i a  H D a m s k i e  i k o s t j u m y  
P a l t a  l e t n f e ,  gotowe i  n a  z a m ó w i e n i a  poleca
jL POLMISZTOK, Chłodna 12 m. 41, w lii pod w.

«  „A.™ wszystkim bez wyjątku dają 
ŁM  U b io ry  m ę s k i e  i d a m s k i e

Potrzebne

[zielne
d o  k a p e l u s z y  
L e s z n o  8 —1 2 .

n . U ATT b. lek. kl. parysk. «re- 
UI. AnIŁ n e r .  skór., niemoc pic. 

Z ielna  II, do 1, 4—7.

I  O M S Z E H ia  8 iia B tlr .  |

K r ó l e w s k a  4 5  m .  1 6 .

krwi (syfilis), moczu (go- 
nokoki) i ln. R ym ar

s k a  Ma 14. Chem. bakterjolog 
Or. Cłu E. PROS b. asyst, przy 
szpitalu Virchowa. L d b o ra to r-  
jum  przyjmuje od 9—7, k rew  

od 1 1 -2  I 4 -7 .
D r .  m e d .  M . S Z T E R N
choroby skór., wener. 1 moczopłc. 
Złota 32-33, tel. 140-72, przyjm. 5-7

„ 9 5 4 ”  Ol ..
z. P e te r s b . P ra k t. 3 2  la ta .
Chor. wener. .(wlew. przystąpne>l 
skórne. N. Ś w ia t 21. Prz. 4—7 w.

MHAUZYCS2S*
C hm ielna 5 4 1
wprost Dworca

szafy zaluzjowe, krzesła, 
fotele, stoły biurowe 

amerykańskie wyprzedaje najta
niej Magazyn mebli, Pi. Trzech 
Krzyży 13.
Clri in u iru  wykwalifikowani na 
iLLlRUnill damskie szpilkowe 
i wywrotki jak również męskie 
pasowe potrzebni. Zgłaszać się 
z próbami. Ostrowski, Miodowa 
7 m. 9 a.

nianiom czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenach najnlż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

solidne w wielkim wybo- 
„ „ „  rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

N ajtańsza wytwór1.
    ubiorów D a m sk i \

B”  Unkiewicz poleca duży %,
bór golowych: okryć, Kostjuto , 
Sukien, Bluzek, Trykotaży 
terjl futrzanej. Przyjmuje zan^ 
wienia z własnych i powlerzom . 
materjaiów. Robota wykwin ^ 
Warunki bardzo dogodne 
Krucza 30 Tel. 121-71.

żelazne siatkowe n« 
iOZtlu niska najtaniej. PlflC 
Aleksandra 13 mag. mebli

14*”

 ___
Ma sz y n y  do szycia „Kasp1? ^  

kiego". Hurtowo—Detaliczh)^ 
Raty. Warszawa, M a rsza lk ó w
153. Zamawiać można listo«j>

Płyty

jBiedaktor-oaczelny 4 r . FeHk* PetL W y d a w c a :  R a d a  N a c z e la a  P .  P .  S . R edaktor-odpowiedziafary: J a s  M. BorafcL Odbito w drukarni „Robotnika vjrareck*

 —  — - r  o^’
Uaistnr lub zdolny giser a° 0 M3]i»isr lewni M. Margulic* 
Płocku poszukiwany.
-  ■— —  ----------- --------- b«l^

Ha gitarze,
lekcji giy zasadniczej. uc \er 
mi zaawansowanymi tworz^jj- 
keje zbiorowe. Niecała

PolneHM pracowni b ie l ik  
Żabia 9 m. 33 .______

IżUPzgrane połamane * 
l i j i j  lub zamieniam ° a .„iiij* 
Płacą najwyższą ceną. 
sie również do reparacji 
kie instrumenty muzyczne* 
genbaum, Bielańska 1.

Poiiitu
konywa. Irena Płatek, Sie —.


